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Generalny atak bolzewików załamał Się! 


Świetne zwycięstwo polskie pod Jakiiaowską Siobodą. 


Warszawa PAT. Komunikat sztabu general- | 
iiego z dniu, $ kwetuja D, r 


Na Podolu mieprzyjsciel osivzoliwał nasze 
pozycye ugriem qaiylcryi. 
Wediug zestan jehuów oficerów  bolszew ic- 


Lich, wziętych do aiewol pizy odpieraniu ata- 
ków na louesiu. a uwkze z przychwycorych roz- 
kazom bolszewickich wynika, że nx odcinku Se- 
pełki- Guior---Kuxiewicze dzistają dwie kom 
pietne dywizye piechoty bolszewickiej wraz ze 
siinym Oddziatem kawiuleryi, Jedną % dywizy: 
toewadzi dawezy oficer sztabu generalnego ro- 
Syjskiega  Ziewierzyński, a grupą kawaleryi 
sauh n. Przed rozpoczęciem akeyi puki zostały 

upatrzone w amunicyę. Cewództwo bolszewi- 
ciklo ròzkazało dnia 5 kwietnia zająć Hutor, Su- 
veiki + Fełam. przeciąć linię kolejową Kamion- 
kowicze- Szeciłki i przygołować wyjściowe pun 
uży do uderzenia z północy na Kalonkowicze. 
Wiady też zrupy atak! uijące zastały poinfarmo- 
wane, że równocześnie hędzie prowadzona Sfen- 
zywa 28 dywizyj piecnoły wzdłuż toru Rzeczyca 
—Kalonkowicze i że ta dywizya dnia 5 kwietnia 
ma ztjąć jako punkty wyjściowe dzlszej axcyi 
Zsmeście, Łoski, Glinianów i Swebodę, Przed 
rwipoczoc'em ofenzywy spacyarni delegaci rzę- 
ua sowietów urządzali wielkie mityngi, tóma- 
częc ważność tej akeyi, która ma zmuejś Poia- 
wiy do szybkiego zawarcia pokoju na kEfmrzyst- 
nych dla Sewdepi: warnnxach. Jako jedną z 
Grwizyi atakujacych zastała specyalnie wrbra- 
na Irta, Błóry $e R Re. UZ sa dzwyczenymi suk- 
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tesa. Rownocześuie z tą akcyą nakazana z0- 
stała silna dywersyą Od Siromy Czernvwya na 
Mozyrz, przy pomocy iotyli. W ałakach dnia 6 
kwielnia na pCzycye Jełana braly udział wszy- 
stkie pułki 17 dywizyt, Zna jdujący się począł: 
kowo w rezerwie 148 pułk i drug? batalion 151 
putku piechocy, | nieud: uych atakach zostały 


; fw połuduiu TuUe (Lo akcyji. Straty bolszəwi- 
| skie niezwykie duże, zażycie ərzunicy: kolcsal- 


ne, Artylerya nolszenwicjik. kióra wciąż ponawia. 
husaganow y ogień, miała zużyć w ciągu dnia 6 
kwietnia przeszło 3066 pocisków. W związku z 
temi niepowoslzeniawi nastrój czerwonogwar- 
dzistów, początkowe wojowniczy ; sawny, zała- 
wel się znacznie, Po odparciu przez nas ataków 
z dnia 1 kwietnia, dowództwo bolszewickie wy- 
dałę rozkaz Hontysuowania energicznych ata- 
ków, grożąc dowódcom trykumałom rewolacyj- 
nym. Rzeczywiście w ciągu dnia 7 kwietnia nie- 


| przyjaciel ponoówi? zaciekle ataki ma odcinku 


ed wsi Jauimowska Słożoła ət dn naczej re- 
duty pod weią Nachów, Walki na tym odcinku 
pod wzylędem mapięcia i intenrywności Ognia 
z Sbu stron przechodziły wszystkie bitwy na 
francie tolszewickam. Oddziały nasze bez wzglę 
du na ogromna przewagą liczebną czerwonej 
armii, wykazały w mierównej taj walcz hart i 
odwage Starego żHmierza Loinine powodzenia 
połszewickie zostały zlikiu rdowane brawurowy- 
mi kontratckani naszej piechoty i kawaleryj. 
Pierwszy zastępca szea sztabu generalmego: 
Kuliński. pułkownik, 
zak PEER 
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ja Woly wydrwta bolszewicka organiacyę 4 ao 


Sąd polowy skazał 8 osób na Śmierć. 


Warszawa, (Tc). M` Na Wołynia wladze wpa- f szpiegostwóm. W związku z tem dokonano sze- 


diy na Ś!ać tnjnej SA Ki komunistyczrej, 
zaiiłanej okiicie przez kijowski komitet kolsze- 
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rgu aresztowań w Izepetówce, Sławucie i Rów- 
nie. Sąd połowy skazał 8 osób na Śmierć, 5 osób 


wichi ludzmi oraz pieniędzmi. Organizacya ta ? na 10—-15 lat ciężkiego więzienia, Ze skazanych 


miuia pa celu neo tyiko szerzenie Poszó wic iA, | na śmierć z ułaskawiono. Na Wołyniu zapro- : 


Fu w armi; polskiej, ale także zajmowała się ; wadzono sędy dorażne. 


Wojska polskie z Syberyi wracają do kraju. 


Warszawa, (Tel. M.) Z Londynu otrzymano 


yeod stātek „Jarosiaw” celem przewiezienia 


Ameryka i Anglia patrzą życziiwie na krok 


A 


| scistego porozumienia ze sprzymierzeńcami i 
, podporządkowywał nieraz swoje Stanowisko 
pod Stanowisko koalicyj, był zmuszony wobec 
naruszenia ogólnych posianowień iraktatu po- 
kojowego, iakotsi ziamania sitowa ze strony 
rządu niemieckiego, do akcyi czynaej, Nota 
dodaje, że Francya znalazła się wobec zarzą- 
dzeń ze strony niemieckiej, które wedla jedno- 
zgodnej opinii koalicyi nie mogły być przepro- 
wadzone bez poprzedniego upoważnienia. Za- 
rządzenia rządu niemieckiego były nieuzasad- 
nione stosunkami; rzad francuski powzisł tedy 
kroki w interesie ogólnym jakoteż w interesie 
Framcyi. Nota przypomina następni» przyrze 
czenie epróżnienie obsauzonych mjas? Skoro 
tylko nastąpi uspokojenie w Zagłębiu Rak; i 
powtarza zapewnienie, że Fruncya życzy =obia 
nawiązać normalne stosunki z Niemcami na 
podstawie układów gospodarczych. 


Krwawe zajścia w Frankfurcie 


Paryż. (PAT) Agencya Hav. donosi z Frank- 
lurtu: Wczoraj po południu rozeszia się pogło- 
ska, jakoby wojska francuskie pod naciskiem 
koaljcyj otrzymały rozkaz opróżnienia miasta. 
Studenci sławali na automobilach i podburzaH 
! ludność przeciwko wojskom fracuskim. Przy- 
szło w różnych puaktach miasta do starć, przy- 
czem po stroje niemieckiej zabito j zraniona 
szereg osób. O godz. 8 wieczór przywrócono 
znów w mieście porządek. Patrole oczyściły u- 
tics. Mieszkańcom zakazano wychodzić po g. 8 
wieczór. Doniesienie, jakoby wojsko francuskie 
mialo opuścić Francyę jest nieuzasadnione. 


Bolożenie w Zadębiu Ruay golezscyło Się, 


Lyon, (PAT) Radio. Telegram z Berlina do- 
nosi, że położenie w Zagłębiu Ruhr nagle się 
polepszyło. Komunikat oficyalny niemiecki wy- 
raża nawet przekonanie, że okupację wojsko- 
wą Zagłębia będzie można zakończyć z końcem 
tygodnia, 

Rząd niemiecki. przyjął żądania 
robotników w sprawie Zagłębia Ruhry? 


Wiedeń (PAT). Welle „Vomwaerts*, rząd przyj 
jąż większe żądań, stawi: «nych mu przez or- 
gemiizacye robotnicze w sprawie obszaru Ruhr, 
między temi także odwoftania wojsk w majbliz- 
szych dmlach a tamtego rewiru i utworzenie 
miejscowych gwardyi w myśl przedłożeń robo- 
tinitków, 


Rumunia nie odpowiedziała jeszcze na 
notę pokojową sowietów, 
Wiedeń. (PAT) Tel. Comp. donosi: Z Moskwy. 


do Polski przebywającego na Syberyi korpusu | | donoszą, że uo dnia 5 kwistnja nie nadeszła 
wiadomest, że rząd brytyjski wysłał na daleki i polskiego. 


wojskowe Francyi przeciw Niemcom. 


Paryż (PAT). Dzienniki poramiue przynoszą. 
szereg wiadomości o stanowisku aliantów. Tak 
dowuysi „Matiu“ w telegramie z Waszyngtonu, 
iż wydano tam urzędowe oświadczenie, że Sta. 
ny Zjednoczone, jakkolwiek pochodu wejsk fran 
<uskiv:. technicznie nie akceptują, nie mniej 
Kreto sympaiyzują ze stanowiskiem Francyż. 

Skazują one również na to, że Fraucya ma 
Powody do obaw jamia sie militarnego odrodze- 
Nia Nieujec i twierdzą, ża imiwat gdyby Włochy 
„1 Angilia w tym wypadku. nie popariy Francyi, 
o Stany Zjeśnoczone nie będą jej przaszkadzać 
W posuwaniu sie naprzód. 


Z głcaćw dziew ków loadynskich wyniku ze 
Unpialsta pinia gatliczna, któr, jak donosi 
nPeti; P-'iolen", została wiać tanrożzią a pocho- 


wojsk: irincust ch zaskccżnną, podziela Sła- 
itko Prencyj. «Grosponuet „Pout Pari- 
Aea sądzi, ze opia angielskich kół poritycz- 
Tych da sia aprec wewaf w ter sposób, Że po- 


suwanie się Francyj uważane jest za nieco 
przedwczeane, że byłoby lepiej jakiś czas pocze- 
kać i dać Niemcom możność przywrócenia wła- 
snymi środkami porzędku w Zagłębiu Rubr. 


Belgia uzależnia swe stanowisko od 

stanowiska Aszlli, 

Paryż (PAT). Ag. Havas3g donosi z Brukseli: 
Tutejsze koła rządowe skłonne są okazać Fran- 
cyi poparcie przy wejściu w prowincye nadreń- 
skie. «o zresztą odpowiadsłohy zupebniie tenden 


| 


cvom narodu belgijskiego, prazne jednak uprze ; 


dnio poznać stanowisko Anetii w tej sprawie. 


Kuta Milieranda w sprawie okanacyl. 


Paryż. (PAT) Havas. Prez. min. Miilerand 


. wysłosowął do niemieckiego pełnomocnika dra 


Merera notę, w której oświaJcza, ża rząd fran- 
cuski, który zawsze okazywał chęć utrzyzaania 


| odpowiedź ITumuńska na propozycye pokojowe 
rządu Sowieckiego. Zdaje się tedy wątpiiwem, 
czy Ea rumuńska odjedzie do Charkowa, 


Polska sila robocza, 


Kraków, $ kwiotnia., 

Wojna europejska zubozyła całą Europę. 
Wszyscy ponieśli giutaty, a że ruma gospodarcza 
każdego kraju jest zarazem klęską dla wszyst- 
kich ibnsch, więc nikt nikomu nie może dziś 
dać pałnego odszkudowan ja, 

Ta prosta į w oczy lijąca prawda stała się 
iwareszcje jasną dla wszystkich, gdy manifest 
Kady gospodarczej syrzyrnierzonych państw w 
aględnych niedomówieniach objawił ją światu. 

Ivudowa gospodarcza musi być dokonama 
wspólnym wysłkiem wszystkich krajów, mia 
zaś jednych kosztem drugich. 

W tym mamifeście mieszczą się punkty dla 
nas kardzo groźze, grożne dlatego tylko, że przy, 
wykliśmy wszystkie widoki pomyślnego wyj- 
icia z obecnego ciężkiego położenia opierać na 
ten, ze nam ktoś coś da albo odda, Żądamy i 
czektjmy, regestrujemy nasze straty, zawsze 1lt- 
ezac, że ten długi rachunek hędzia kiedyś Ures, 
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pulowteny. Rabowano nas ij niszczono bez milo- 
Sierdzia, to prawda. Na nieszczęście nasi łupie 
żcy nie utuczyli się kradzionem j dziś popadli 
w nędzę, gorszą bodaj, wig nasza. Z tego tytułu 
może dozmają szybszej i obf tszej pomocy — nie 
dlatego, aby im się należała. 

Będziemy więc niebawem skazani na własne 
siły. Zmuszeni pożegnać się z nadzieją odzyska- 
nia dozojanych sirat, będziemy musieli je od- 
robić. 

Im prędzej przełkniemy tę cierpką, ale zdro- 
wą prawdę, tem lepiej dla nas, bo może od tej 
chwili przestaniemy włesnowolnie, choć bez- 
wiecinje, zwiększać naszą nędzę przez nowe 
straty, 

Polska nie jest bynajmniej krajem biedmym. 
Przez cztery lata była spiżarnią dwóch milio- 
mowych armii į dwóch gęsto zaludnionych prze- 
mysłowych knajów. Zarówno Niemcy, jak Au- 
sirye, tnacąc polskie ziemie, przekonały się, ile 
im zawdzięczały sytości i dobrobytu. To też nie 
ładźzmy się, aby jakakolwiek międzynarodowa 
Rada gospodarcza uznała, że Polskę musi jakaś 
bogatsza kraina wziąć stale „na garmuszek". 

Niewąipliwje, sami sobie wystarczyć nie mo- 
żemy, (nikt nie może dziś tego dokazać), ale o- 
trzymamy wszystko tylko w zamian za to, cze- 
go dostarczymy sami, 

Samo życe wskazuje nam właściwą drogę. 
Niektóre fabryki łódzkie w zamian za otrzyma- 
ny surowiec wywożą swe fabrykaty do Anglii. 
Płacjmy pracą i zyskujemy mai czysto, boć ma- 
emma część surowoa i otrzymanego stąd towaru 
zogtamie w kraju. Im szerzej się ta praca rozwi- 
nie, im będzie więcej intenzywnę i wydajną, 
tem szybciej pokryjemy niedobory naszego prze 
mysłu. Źródłem bogactwa Polski, podstawą jej 
nowęągo dorobku może być jej siła robocza. A 
tego bogactwa nie zasiąpi żadne inne. — Poza 
niem i poza naturalnymi skarbami, tkwiącymi 
w ziemi, w przyrodzie kraju, wszystkie inne są 
fikcyjne. Naturalnie, że do siły roboczej zaliczyć 
należy nie tylko pracę mięśni, lecz mózgu. Im 
więcej tej ostatniej tkwi w wytwórczości dane- 
go kraju, tem wyżej cenione i lepiej opłacane 
są dzieła jego pracy, 

Pod względem ilości siły soboczej Polska prze 
wyższa inne kraje, mą więc wszelką możność 
przewyższyć je bogaciwami i wyprzedzić po- 
kryciem strat, Niestety, iwoni ten ekerb lub 
wiłasnowolmie zrzeka się go, nie wiedząq że tą 
iknogą powiększa swoją mędzę. 

Przed wojną eksportowalismy polską siłę ro- 
boczą na wielką skalę. Setki tysięcy wychodź- 
oów sezonowych szły ne zachód i pracą swoją 
ażwigały poiężny rozkwit niemieckiego rolni- 
etwa i przemysłu. W czasie wojny zwiększyły 
ich liczbę tysiące jeńców ij "werbowanych lub 

rekwimwanych robotników, 

Pracą rąk polskich podtrzymywamo niemie- 
cki przemysi wojenny i żywiono blokowamy 
kraj i jego armię, 

Podobną rolę spełniała w Rogyi milionowia 
masa. uchodźców. Polską siła robocza zamienia- 
ba dawniej puszcze Ameryki północnej i połu- 
Goiowej w żyzne pola. Aż do ostatka werbowa- 
no polskich osadników do Paramy ij Kemady, 


Dziś w Polsce — jak obliczono — kilka mí- į 
ijonów monzgów leży odłogiem. Mamy tedy wia- | 


sme puszcze do uprawy. Czy polska praca ma 


zawsze tylko cudze ziemie bogacić? Emigracya į 


nie była calkowicie straszną dla Polski, Wy- 
chodźcy przysyłali do kraju pieniądze. Zdawa- 
ło nam się, że milony, przysyłane z Amaryki 
mb przywożome przez obieżysasów, znaczą bar- 


deo wiele, Dziś przekonywujemy się, że znaczą : 


bardzo mało, Kraj zasypamy jest pieniędzmi. 
ale miema co jeść i w co się przyodziać. Gdyby 
to nawet były pieniądze złote, nie zaBtąpiłyby 
chleba ani płótna. 

Zdawałoby się, że dziś, gdy tyle pól odłogiem 
leży, tyle ruin dźwienąć trzeba, tyle domów, 
szkół, dróg. mostów budować, tyle warsztatów 
stoj bezczynnych — już polskiej siły roboczej 
wywozić nie potrzeba. A oto jednak liczymy 
bezrobotnych na setki tyagięcy i — nie wiedząc, 
co z nimi począć — wywozimy ich do Francyi. 
Będą odbudowywać zniszczone departamenty 
i przysyłać franki, za które nie będzie co ku- 
pować w kraju. Idę również wychodźcy z po- 
wnmotem do Niemiec. Na to niema rady. Przy- 
wykli tam pracować i są tam potrzebni, pożą- 
dani. Na obczyźnie pracują zawsze; mnożą cu- 
dze bogactwa, Sami oszczędzają lub przysyłają 
i przywożą pieniądze. 


Wszystkie te pienądze pójdą znowu za grar | 


n$cę, jeśli kraj produkować nie będzie. 
Obliczano, ile skarb polski traci pieniędzy na 

mas łki dla bezrobotnych. Nikt nie obliczył, ile 

milionów kraj traci codziennie na niewykone- 


| 
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mej pracy, na bezczynności rąk roboczych. Ka- ' 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


żdy dzień przepróżnowany jest klęską, tak jak 
klęską bczpowrotną jest każde pole niezorane, 
uje obsiane i mie sprzątnięte, 

Mniejszym uszczerbkiem dla bogactwa kra- 
jowego jest przepłacanie o sto proc. pracy pro- 
dukcyjne; i powyiecznej, niz podaria marka, 
wspierająca bezczynność. Wszystkie kraje, u- 
czestriczące w wojnie, poniosły ogromne į nie- 
powetowane straty siły roboczej na polach bi- 
tew. Wyginęły miljony ludzi silnych, zdrowych, 
maodych, a jeśli dodamy jeszcze tych, co powró- 
cili kalekami lub inwalidami, to przyznamy, 
że zniszczenie sił ludzkich wzrasta do rozmia- 
rów takiej klęski, wobec której zniszczenie wsi 
i miast jest niczem, Jakkolwiok skutkiem na- 
stępstw wojny, chorób, głodu, trudów tułactwa 
zwiększona śmiertelność usuwaia również jed- 
nostki sabo i nieprodukcyjne, starców i dzieci, 
to jednak wojria wpłynęła na znaczne pogorsze- 
nie stosunku liczebnego ludności zdolnej do 
pracy a zmuszonej żyć z pracy cudzej. Dziś za- 
tem każdy pracujący musi więcej zrobić i za- 
robić, niż przed wojną, ażeby utrzymać istnienie 
ogółu. Sieroty, kaleki, imwadidzi wojenni, wdo- 
wy obarczome drobną dziatwą, mają prawo do 
opieki społecznej, a środków na nią musi dostar 
czyć praca zdrowych i silnych. 

Zwiększyły się także į inne ciężnui:r, przybyło 
wAkolejeńców zdeprawowanych, szkodników, 
przeciw którym bronić się trzeba. Ludzi uczci- 
wi i pracowici żywię swoją pracą więźniów, 
których jest dziś więcoj róż kiedykolwiek; mu- 
szą też utrzymywać tem 'twm'cjszą służbę bez- 
pieczeństwa, im mniej jest bsmpieczeństwa. U- 
moralnienie kraju byłoby wielką oszczętnością, 
ale chcąc umoralnić, trzeba zatrudnić. Życie 


bezczynne prow”dzi do kradzieży i samo jest. 
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kradzieżą, 

Niema izmej drogi do odrodzenia inorelnego 
i niema innej do odhudowy gospodarczej — jak 
praca. Dziś rozumieją to już wszyscy. Zrozumiał 
to nawet Lenin — a chcąc zyskać zaufumie mo- 
oarstw zachodu, zapowiada stworzenie armii 
pracy, nie mówiąc już o robocie akondowej, dwu 
niastogodziniaym dniu roboczym i obowiązku 
pracy, kivóre wprowadza po zrujnowaniu Rosyi 
strajkami. 

Mimo to u nas ieszcze punktem honoru dla 
niektórych grup jest skracanie do minimum. 
dnia roboczego, obstawanie przy wszelkich świę 
tach i przestrzeganie pogłuchu i szacunku dla 
każdego strajku, jako najświętszej prerogatywy 
mas pracujących, 

Na konierencyi > cv w Waszyngtonie naei 
delegaci wysunęłi się na czoło swą konsekwen- 
ing. obronę najdałszej redukcyi pracy! — Prak- 
tyczni Amerykanie zupełmie usunęli się od u- 
czestnictwa; Holendrzy oświadczyli wręcz, że 
do takich uchwał zastosować się mie mogą; in- 
ní, choć nie protestowali, mie uznawali ich za 
obowiązujące, Polski „maksymalista* w tym 
wypadku niewątpliwie nie przyczynił się do po- 
prawienia polskiego kredytu. 

Ponieważ nowy porządek ekonomiczny świa- 
te przez pracę tylko się dźwignie, na niej się 
oprze i przez nią trwać będzie niewętpiiwie też 
zapewni jej wszelkie prawa, wszelkie przywi- 
leje j godności — z tem jedynem zastrzeżeniem, 
aby nie popełniała samobójstwa, to jest aby 
nie niszczyła sma siebie, uświęcając bezczyn- 
MoŚĆ, 

Bovactwem kraju mają prawo roznorzadzać 
ci, ©o je tworzą — ale najprzód trzeba: je two- 
rzyć. M. R. 


NAD RENEM... 


Kreków, 9 kwietnia. 


Od połowy ubiegłego miesiąca cata Europa 
śledzi pilnie wypadki, jakie się rozgrywają 7 
Niemczech. Niepokój 


' czyszczonej w znacznej części z armii niemłeck., 
' nowy kontyngent wojska, znacznie wyższy, niż 


Zwlaszcza, jeżeli chodzi o Francyę 1 Polskę; . 


przeciwko tym bowiem dwu państwom zwraca 
się ustawicznie, niejako tradycyjnie, ekspanzya 
polityczna Niemiec, Specyalnie czanne horos- 
kopy przedstawiał dla całości nraktatu wersal- 
skiego i dla spokoju Europy niunarchistyczny 
zamach Kappa i Luettwitza, a urok Hohenzol 
lernów, który mimo całej ich kompromitacyi 
przetrwał w pewnych sferach niemieckich, 


na to pozwala trakiat, wzgłednio nota dyplo- 


zupelnie uzasadniony, , Matyczna z dn. 8 sierpnia ub. r. 


Już rząd Kappa-Luettwitza prosił gen. Nolle- 
ta, prezesa międzynarodowej komisyj kontrol- 
nej, o pozwolenie na wysyłkę oddziałów posii- 
kowych do Zagłębia Ruhr. To samo żądanie 


i podniósł dn. 17 marca rząd Bauera, domagając 
' się koncesyi na wysłanie 6 batalionów, 2 szwa- 


dronów j 3 bateryli: natomiast gen. Michaelis z 


` ramienia generalicyi twierdził w Paryżu dn. 23 


zwłaszcza wojskowych, dawał inicyatorom spi- ; 


sku pewną nadzieję ponownego rzucenia naro- 
du pod stopy tronu. Wszelako zakusy reakcyj- 
me zawiodły najzupełniej, 


wcale powrotu znienawidzonej dynastyi, a z ©- 
gólnego chaosu, prawdopodobnie pod wpływem 
czarnej ręki rosyjskich sowietów, wyłoniło się 
niespodzianie w obszarze nadreńskim prawdzi- 


; wy bolszewizm. 


Kiedy Niemcy uporali się z monarchistami, 
mowy rząd pod prezydencyą Mnellera, chcąc 


++-mow | mę" 


przywrócić spokój w kraju, wysłał swoich pel- ` 


nomocników do Zagłębia Ruhr, celem pakio- 
wania z rewclucyonistami, Pora była wielka. 
gdyż spiskowcy zdołali zgromadzić w krótkim 
czasie znaczne siły, dochodzące do 100.060 żoł- 


: nierza. Zarówno rząd berliński, jak i Francya, 


znalazły się wskutek tego w trudnem położeniu. 
Wprawdzie doszło w Bielefeld do układu mię- 
dzy nowym rządem a rewolucyonistami, wSze- 
lako układ ów pozostał jedynie na papierze, a 
kolszewicy nadreńscy nie spełnili kardynalne- 
go warunku, t. j. kompletnego rozbrojenia. Aby 
uratować swój prestige. rząd Muellera postano- 
wil przystąpić do represyi. Nie rozstrzygając 
a priori, jakie były właściwe inteucye rządu 
niemieckiego, stwierdzić wypada, że jego za- 
biegi, aby wysłać do Zagłębia Ruhr posilki woj- 
skowe celem stłumicnia rewolty, obudziły słu- 
szne podejrzenia Francyi. Nie ulega bowiem 
kwestyi, że Niemcy ociągają się z wypełnieniem 
warunków traktatu j dokładają wszelkich sta. 
rań, by jego realizacyę uniemożliwić, słowem: 
| postanowienia konierencyi wersalsaiej w prak. 
tyce przekreślić, Francya miała ponadto jeszcze 
wiele innych powodów do nieufności wobec „le- 
galnego" rządu. Wszak sam min. Giessbert przy- 
znał, — jak o tem donoszą pisma paryskie, — 
iż rewolucyę robotniczą w Zagłębiu Ruhr spro 
wokowaio postępowanie wojsk rządowych, któ- 
re pzktowały z zamiasiiowanymi monarchista- 
mi z Berlina Mueller  załtem postanowił 
wysłać do strefy neutralnej, mocą traktatu O= 


i 
I 


' między tymi dwoma postulatami 


; Francyi natchnąć zaufaniem do „szczerych* in- 
strajk powszechny i: f 
udowodnił, że społeczeństwo nie życzy sobie ` tencyi rządu niemieckiego. 


marca, iż dla sumienia rozruchów w Zagłębiu 
trzeba conajmniej 48 batalionów, 17 szwadro- 
nów i 40 baleryj. Oczywiście znaczna różnica 
nie mogła 


W czasie rokowań z Niemcami Millerand sta- 
le i konsekwentnie zajmował stanowisko, że 
Francya nie może czynić w tym kierunku žad- 
nych ustępstw bez dostatecznych gwarancył, 
iż po ewentnalnem siłumieniu ruchu bolszewic- 
kiago oddziały posiłkowe cofną się natychmiast 
w głyb kraju. Ostatnio zaś Millerand zapropo- 
nował, jako pożądaną rękojmię dla zasad trak- 
tatu, aby sprzymierzeni obsadzili kilka punk- 


i tów na prawym brzegu Renu, z zapewnieniem, 


iż armia Ssojusznicza cofnie natychmiast, 


' skoro tylko Niemcy opuszczą strefę neutralną. 


. Tego rozwięzania kwesyi inni sojusznicy za- 


sadniczo nie odrzucili, zaznaczając tylko, że je- 
szcze pora po temu nie naxleszła. W ten sposób 
rokowania między państwami koalicyi dopro- 
wadziły do rezultatu negatywnego: nie przy- 
szło do zgody co do warunków, jakie należy po- 
stawić Niemcom i w konsekwencyi nie dano im 
upoważnienie dv wysyłki oddziałów  posiłko” 
wych na miejsce rozruchów. 

Wówozas nastąpiła druga faza negocyacyi. 
Niemcy, pomijając koalicyę. zwrócili się obec- 
nie wprost do Francyi, jako najblizej zaintere- 
sowanej, ponawiając uporczywie swe żądanie. 
Kiedy charge d'affaires niemiecki Mayer dn. 26 
marca przedstawił raz jeszcze tę prośbę p. Pa- 
leologue, gen. sekretarzowi min. spraw zagra- 
nicznych, rzęd francuski postawił jako gwa- 
rancyę obsadzenie wojskiem francuskiem 
Frankfurfv nr. M. Darmstadtu, Hanau i Hom- 
burga, wyrażając równocześnie zgodę na to, by 
w zajętych miejscowościach pozostały lokalne 
władze administracyjne: ilość w ajska, francu- 
skiego miała być równa ilości niemieckich 
wojsk posiłkowych, wyslanych do strefy zde- 
militeryzcwanej; w miarę ustępowania wojsk 
niemieckich będą się również wycofywały od- 
aziały francuskie. Na to żądanie nie zgodził się 
rząd niemiecki i wysłał samowolnie znaczne 
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siły Reichswehry do Zzgłębia Ruhr, tłómacząc 
ten íatt wokec Francyi — nieporozumieniem. 
Mitierana. nie uznając tej argumentacyi, oddał 
Sprawę w niezawdne ręce marszałka Focha, 
pPoczem uzstąpiło kezpośrednio zajęcie Frank- 
furta, Banau i Darmsładtu, 

Jakikolwiek będzie epilog sprawy nadreń- 
Skiej, jedną rzecz musi stwierdzić Polska, jako 
Państwo, kióremu na realizacyi traktatu wer- 
Balskiego niemniej zależy, niż Francyj. — Ote 
już od dłuższego czasu ujawnia się w Niem- 
czech zgubna dla Europy tendencya, aby nie 


sia mie być g 


Na dworcu wileńskim. —  Zołnierze z 


(i gpokoja 0 font W 


Wywiad dziennikarza francuskiego 2 gen. Szeptyckim, 
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|| . 
tejszym ni? sposób zastosowywać zwyczajne 
metody sirategiczne. Tu i ówdzie tylko zdarza- 
ją się drobne wysepki zdatnej do użytku ziemi, 
wszędzie zaś pozatem to tylko przepastne trzę- 
Sam iska, w których bez śladu zniknąć mogą au- 
tamobiłe, armaty j żołnierze, To też to, co nazy= 
tem wyszedl najgorzej, łatwo pojąć: Francya i ; waja naszym frontem, to serya odcinków, pozor- 
Polska.  [Lwentualność takiego obrotu rzeczy | nie bez żadnej łąceności, a walka nasza to jakby 
zrozumiał doskonale rząd francuski i w chwili | wojna prowadzona na bardzo wielkiej drabinie 
decydującej zapobiegł klęsce, nie dając się z'a- | wedle zupełnie odrębnego planu. 
pać na kręią politykę Nimców, LO Na zap.tanie moje co sądzi generał o wielkiej 
d ofenzywie ":olsezwickiej, odparł hr, Szeptycki: 
ma "- Sądzę, iż rzeczywiśce ofenzywa czerwona, 
= a | ostatnia już bezwąitpienia, jest poważna, zupeł- 
i Jl. 


nie mnie to jednak nie niepokoi. Nie będzie się 
radością spieszą na front. — W pałace 


depuścić da urzeczywistnicnia warunków wer- 
salskich. Co gorsza, Niemcy, zasłaniając się ar- 
gumieniem, jż dla dobra zniszczonej iżuropy nie 
należy zbytnio przyciskać państwa „bojaźni bo- 
żej”, zdołały sobie pozyskać w tymi względzie 
poważne czynniki w łonie koalicyi. Ktoty na 


ona różniła zasadniczo od wszystkich tych, któ- 
rych próbowano dotąd na naszym froncie. We- 
dle powszechnego niniemania, bolszewicy mało 
byli dotąd czynni w zetknięciu z naszą armią, 
To omyłka. Niejednokiatnie usiłowałi oni ode- 
brać nam ważne niezmiernie pozycye strategi- 


Rennensampia. —  Podniosły nastrój w armii. — Cala Polska myśli o swym ; czne. Nie udało im się. To fakt. 
żołnierzu, — Zwyciężenie trudności aprowizacyjnych. — Wśród przepastnych TAKTYKA DEFENZYWNA, 
trzęsawisk. Taktyka nasza jesi obecnie defenzywna, nie- 


Kraków, 9 kwietnia, 

(l) Korespondent wojenny paryskiego „Ma- 
lin'a'* udał się w ostatnich dniach marca do 
Wilna. dla odbycia wywiadu z komendantem 
frontu litewsko-białoruskiego generałem Szep- 
tyckim. Przed podaniem szczegółów wielce in- 
teresującej tej rozmowy, w takich oto słowach 
odnialowuje dziennikarz francuski swe wraże- 
nią z Wilna: 


mniej przeto jest ona również prewencyjną, 
Zawsze do tcj pory udawało się nam przewidy- 
wać plany przeciwnika i zawsze wyprzedza- 
liśmy go. 

Na froncie takim jak nasz, byłoby rzeczą zu- 
pełnie próżną i znicchęcającą zresztą dla żoł- 
nierza postępowanie naprzód dla samej przyje- 
mności postępowania i marsz w próżnię. Każdym 
jednak razem, widząc, że nieprzyjaciel grupuje 


|ska odrodzona poniosła i ponosi największe o- 
! fiary. Z najdalszych zakątków kraju otrzyinu- 
„jemy codziennie ogromne zapasy żywności i 
i ubrań. 

į; Dzięki tej serdecznej solidarności całego na- 
; rodu udało się nam przezwyciężyć olbrzymie 
; lrudności aprowizacyjne, które na takim fron- 
: cie jak nasz, nie są łatwym do rozwiązania pro- 
| blemem, Front nasz bowiem nie może się po- 


‘Tu zatem, w tem dalekiem mieście znajduje ; równać z frontami innych wojen europejskich. i 13 którymś pumkcie frontu znaczniejsze siły, 
Bię siedziba głównej kwatery frontu litewsko- , WALKA WŚRÓD BAGIEN atakujemy my pierwsi, Taka właśnie sytuacya 


białoruskiego, który przedstawia mniejwięcej : 


jakieś 1000 kilometrów. To też dziwne zamiesza 
nie pamuje na tym małym dworcu. W różnych 
kierunkach biegnące szyny zapełnione są masą 
pociągów, które świszczą, dyszą i sapią bez 
przerwy, Są to pociągi z wojskiem, pociągi z a- 
municyą a przeważnie pociągi z bielizną, zwa- 
Żywszy iż czysta koszula jest najlepszą ochroną 
przeciwko tyfusowi, 

Obok wagonów, mruczą motory ciężarowych 
auiomohilów, Zgiełk, wrzawa, 

PRACA GORACZEOWA, 


Możmaby przypuszczać, że człek znajduje się 
na jakimś wielkim dworcu na tyłach frontu 
Verdun, gdyby nie śnieg, śnieg puszysty, który 
wszystko pokrywa gęstą warstwą, ścieli się na 
dachach wagonów bieli mundury i wąsy żolnie- 
rzy. 

Porywa mnie z sobą fala żołnierzy o twarzach 
młodziutkich studentów. Z workiem na ple- 
cach, z karabinem pod pachą, biegną w radosnej 
Wrzawie i zdobywają szturmem jakiś pociąg 
towarowy, który zapełniają w okamgnieniu, 
przygotowując się odrazu do zapalenia w ma- 
łych piecykach żelaznych. Nawiązuję z nimi ro- 
zinowę, ofiarowując papierosy, których nie 
przyjmują traktując mnie wzamian swoimi, 

Po chwili żołnierze ci, z których najstarszy 
zdaje się liczyć lat 19, zaczynają się niecierpli- 
wić, wymyślać od bolszewików nieobecnego ma- 
Szynistę, wołać gorączkowo: „Czyż nigdy już 
Nie wyruszymy?* < 

Za chwilę pociąg rusza; brać żołnierska zgru- 
Powana przed otwartemi drzwiamj wagoJów 
poczyna śpiewać z radością i zapałem. Ci ludzie 
Naprawdę czują się szczęśliwi jadąc na front, 
w walkę. 

Widziawszy zbliska ten obraz, nie mazę nie 
wierzyć słowom, które niedługo potem wyrzekł 
do mnie generał Szeptycki: 

„Nastrój naszych wojsk jest znakomity!“ 


SZCZEŚLIWY KOMENDANT, 


Gcneral Szeptycki, naczelny komendant całe- ; 


Bo frontu litewsko-białoruskiego, mający pod 
Swymi rozkazami również wojska łotyskie jest 
tym szczęśliwym komendantem, który zna tyl- 

same zwycięstwa. Dość wspomnieć o zdoby- 
tych w ciągu kilku miesięcy: Lidzie, Baranowi- 
zach, Wilnie, Mołodecznie, Mińsku, Bobrzyń- 
Sku, Dźwińsku i Mozyrze, 

W palacu Rennckampfa, gdzie zmajduje się 
kwatera główna, przechodzę liczne sale, w któ: 
Tych brzęczą Aparaty telegraficzne i dźwięczą 
dzwonki telcfonów, 

Staję przed generałem. 

Człowiek prawdziwie imponujęcy. Gdy pod- 
Nosi się, aby podać mi rękę, otaczający go ofi- 
terowie zdają się dziwnie przy nim mali. 

— Tak, mówi komendant Szeptycki, jestem 
Najzupełniej spokojny o naszą armię, podtrzy- 
muje ją jednocześnie miłość całego kraju, a nie 

k nie dodaje odwagi walczącemu. jak świado- 
Myść, iż jest kochanym, Dla swojej armii, Fol- 


byla pod Mozyrem, gdzie w niwecz poszła naj- 
lepsza dywizya bolszewicka. Usiagusliśimy kul- 
minacyjny punkt naszej potęgi militarnej i po- 
'siadamy nirzńprzeczoną wyzszość nad „czerwo- 
: ng armią bolszewicką". ` 


PREA Wa. *. 1 


;  Toczymy wojnę nie tylko z bolszewikami, lecz 

także z bagnami i błotami, które ciągną Się od 
. Berezyny do Prypeci. Niemożna tu myśleć o o- 
peracyach na długicj przestrzeni, na terenie tu 


æ o e e 


Jak wyglada nowa umowa kompensacyjna Auta niemiecka? 


Kraków, 9 kwietnia. | ilości, to druga strona może wstrzymać swoje 
Z dniem 1 bm. zaczęła obowiązywać nowa u- | dostawy. 

i mowa kompensacyjna między Polską a Au-: Polska obowiązana jest dosiarczyć Austryt: 
 stryą Niemiecką. Dotychczasowe slosunki z jaj, które są siałym przedmiotem eksportu do 
Ausiryą Niemiecką wykazały, iż rynki wiedeń-  Austryi, ropy, oraz niewielkich ilości węgla,mię 
skie posiadają dla nas niemałe znaczenie. Z po- | sa końskiego, drzewa i produktów pizemysłow. 
wodu niskiego stanu waluty austryackiej ceny | Obowiąz»k dosiarczenia Austryi węgla wypły- 
tamtejsze są zawsze jeszcze znacznie niższe od wa z uchwał Międzyalianckiej Komisyi węglo- 
cen owólno-europejskich.  Pozaiem z powodu , wej w Peryżu i komisyi węglowej w Moraw- 
bliskiego sąsiedztwa i łatwiejszej komunikacyi | skizaj Ostrawie. Ilość węgla, dostarczanego 
tranzacye handlowe z Wiedniem dochodzą ła- przez Polskę Austryi, ustalono obecnie na 12 
twiej do skutku aniżeli z dalszemi krajaini, tysięcy ton, z czego 25 proc. idzie do rozporzą- 

Przy zawieraniu nowej umowy wysunięto za- | dzenia misyi polskiej w Wiedniu w celu zasi- 
saję, iż Polska tylko część towarów kompenso- lania opałem tych fabryk, które pracują dle 
wać winna towarami, resztę zaś zapłaci koro- Polski, 75 proc. zaś idzie dla innych celów w 
nami, które posiada w bankach wiedeńskich. szczególnosci dla elektrowni wiedehskiej. 
: W ten sposób daną będzie Polsce możność | Ceny towarów, dostarczanych Austryi przez 
: wycofania koron, znajdujących się w bankach Pelskę są płynne, tj. podnoszą. się automatycz. 
wiedeńskich, nie w forinie zdeprecyonowanej nie w miarę podwyższania się cen wewnętnz- 
waluty, lecz w formie towarów, niezbędnych nych, od których są jednakże znacznie wyższe, 
dla naszego przemysłu. Cena ropy ustaloną została mniej więcej we- 

Polska zatem w nowej umowie obowiązana dług cen cksportu europejskiego. Ceny węgla, 
jest skompensować towary, otrzymane z Au- dostarczancza do Austryi przewyższają mniej 
stryi, mniejwięcej do wysokości GU proc., 40 pro- więcej e 50 proc. ceny wewnętrzne węgla dą- 
cent zaś płacić będzie koronami; zobowiązania ' buvv ieckiego. 
Polski wynoszą niecałe 200 milionów marak; Austrya dostarczy nam maszyn i narzędzi 
Austrya winna narm dosiarczyć towarów na su- ' rolniczych, artykułów technicznych dla prze- 
mę przeszło 300 milionów marek. W uniowie mysłu naftowego, artykułów  elokirotechnicz- 
umieszczony został też przepis, na zasadzie któ- nych, mauynczytu, samochodów ciężarowych, 
rego już po upływie 3 miesięcy nastąpi zbilan- białego metalu, papieru rotacyjnego i t. p. — 
| sowanie wzajemnych doslaw, o ile zaś okaza- Główne zobowiązania Austryj polegają jednak- 
łoby się, iż jedna ze siron zalega ze swojemi , że na dostawach wojennych. 
| dostawami więcej niż o 25 proc. dostarczonych 


(Telegram własny „Gońca krakowskiego”). 
Wiedeń, 8 kwietnia. j chawszy na wał progów żelaznych, uleg? wyko- 
Jek dorosi prasa im'emiecka, na stacyj w Lee : lejeniu. Nie ulega wątpliwości, że zamach od- 
oken dokonano zamachu na kanclerza Rennera, | nosił się do csoby kanclerza i tylko przypadko= 
Pociąg, który przybył na stacyę tuż po odejściu | wi zawdzięczać należy, że się nie udał. Ofiar w. 
pociągu spcecyalnego z drem lenncrera, Bajee i ludzi+ch nie było. 
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Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz znalazł się, 

małżonką w Cannes. 

było żarinych wiadcmości — żyłe i jak infor 

muje „Temps“, po odbyciu podróży po Wło 

szech, osiadł obecnie wraz z małżonką swoją w 


Cances, 
W.elki książę — jak sie dowiadujemy — pa 


Mieszka ze Swą 
Paryż, 8 kwietnia. 

Były wódz naczelny armii rosyjskiej, w elsi 
książę Mikcłaj Mikołajewicz, o śmierci którego 
z rak bolszewików gazety k Ikakrctnie już do- 
niosły, a o którym już od dłuższego czasu nie 
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rewolucyi marcowej w Rosyi został za czasów 
Kiereńskiaz0 internowany z rozporządzenia rzą- 
du iymczasowejo, w swym majątku Aj-Petri, 
na Krymie, 

Po przewrocie bolszewickim, podczas walk, 
które rozgorząły na terytoryum Krymu i całe- 
go południa Rosvi, Mikolaj m. aait sa musiał 


Pet poycotnym streikiem urzędniczym w Cechach? 


Bala demonstracye przeciwiządowe w Pradze. 


"Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego"). 


Praga, 8 kwietnia. Wygłoszono wiele gwałtownych mów przeciw- 
(k.) Przed budynkiem sejmu przyszło wczoraj | ko rządowi, poczem tłum usiłował wtargnąć do 
do burzliwych demonstracyj przeciwko rządo- | budynku sejmu. Silny, oddział wojskowy zagro- 
wi, Powodem była zwłoka w zaliczeniu urzęd- į dził wejście lecz część demonstrantów pozosta- 
nikom państwowym lat wojennych w służbie. | ła na miejscu do zmierzchu. Jak słychać, u- 
W demonstracyj wzięło udział około 3000 osób. | rzędnicy grożą zir generelnym. 
który będzie ratore dożywotnim tejże. Jego 
| rzeczą. a względnie rządu polskiego będzie po- 


z majątku swego uchodzić, Po doznaniu całego 
szeregu przygód, w czasie których życie jego 
niejednokrotnie narażone było na wiełkie nie- 
bezpieczeństwo, udało mu się opuścić niegościn 
ne progi swej ojczyzny i ną pokładzie torpedo- 
wca aidsgielskiego przyjechać do Włoch, po któ- 
rych odbył on dłuższą po. 


Ku yi brylanty, płatynę, złoto, srebro, zegarki, 

p j$ wszelką biżuteryę nową i antyczną, oraz 

sztuczna zęsy (nawet polumane) płacę za sztukę | 
ed 20 do 50 koron. 


JOZEF (YANKIEWICZ 


Chrześcijański zakiad zegarm.-jubsierski 
Kraków, ul. Sławkowska 1. 831 


Kto chce się zabawić? 


niech pospieszy zobaczyć najnowszą bajeczną 
komedyę z 


FOLA NEGRI = | 


COMTESSE DODDY 


W Rizoteatize „SZTUKA, Hotel Mii in Jana . | 


Chwilia bieżąca. 


przeprowadzenie parcelacyi tejże, wytyczenie 
dróg, rozdzielenie poszczególnych zagród, ozna- 
czenie ich objętości, wyznaczenie zasłużonych 
inwalidów Polaków i porozdawania im poszcze- 
gólnych zagród, a wszystkie czynności prowa- 
dzące do wejścia w życie kolonii w mowie będą- 
cej odbywać się będą pod jego kierunkiem i a- 
probatą. 

Celem tych kolonii jest polepszenie bytu inwa- 
lidów, przez co jednak nie stracą oni prawa po- 
bierania swych pensyi inwalidzich od Skarbu 
Państwa, 

Odrośny st fundacyjny sporządzony został 
| w kancelaryi Rejenta Lucyana Iipińskiego w 
Krakowie, a 20 Zi 


Nowy dworzec główny w Warszawie, 


Teren b. komory celnej przygotowywany jest 
pospiesznie pod budowę nowego czasowego 
dworca głównego w Warszawie, 

W oparkanionej przestrzeni, obejmujące; dła- 
wny ogród komorowy į część dojazdu do dwor- 


Kalendarzyk. zaj ca dla pociągów przychodzących, wycięto stu- 
é Piątek letnie drzwa i wkrótce przystąpi się 

Św. Maryi 9 do zakładania fundamentów dwolca. Pod pe- 

m 3 rony i nowe linie kolejowe dla przyjęcia pocią- 

Wschód słońca 6*01 gów zburzono jeszcze w roku zeszłym część pó 
Zachód słońca 724 Kwietnia łych magazynów komorowych, pozostałe zaś | 

B wraz z byłym gmachem urzędu komorowego, 

Długość dnia 13:22 nz ZEG" 4 będą zburzone niezwlocznie po ostatecznem Wy- 


niesisniu się stamtąd jeszcze w tym miesiącu 
skladów wojskowych. 

„Rozpoczyna się nrzeczywistnienie dzieła wiel- 
kiej doniosłości dla miasta i całego kraju. 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO, 
Piątek; „Miłosierdzię", ý 
Sobota: „Nawrócenie kapitana Brassbounda“, 
Niedziela. popoł.: '„Polityka'*. 

Wieczór: „Nawrocenie kapitana Brasabounda", 
TEATR „BAGATELA*, 
Piątek: „Sprawa Kaisera“, 
Sobota: Przedstawienie dia dzieci, 


Suboia: „Sprawa Kaisera“, 
Niiedzicla popoi.: ..Brat marnotrawny”, 
Wieczór: „Sprawa Kaisera". 
TEATR POWSZECHNY, (T) Onegdaj organa policyi w Podgórzu are- 
Piątek: „Kwiat paproci" 


sztowały w jednym z szynków podgórskich 


|. E A OF 1 A dwu niebezpiecznych bandytów. Są nimi Józef 
Wieczór: „Księżniczka 'Trebizondy". Majtyka i Franciszek Sroczyński, obaj z Ry- 
OPERETKA W NUWOSUIACH, dlówki. Podczas śledztwa i przestuchamia na. 

Piątek: „Nietoperz“ (Premiera). policyi, wyszło na jaw, że dwaj ajęci apasze 


Sobota: „Nietoperz“. h 
Niedziela popul: „Manewry jesienne“, 
Wieczór; „Nietoperz“. 
WYKŁADY W DOslU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 


byli członkami bandy, która do niedawna gra- 
sowała w powiecie wielickim, rabując karcz- 


Piątek: prof. dr J. Flach: „Sławne pary kochans 
ków“: Słowacki i Śniudecka. 

Sobota: dr W. Bełza: „Obrazki i typy ze starej 
Warszawy”. 

Niedziel: dr W. Bełza: „Obrazki i typy starej War- 
awy“. 


KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUENWE CE. 
Rynek% qłówny. Linia A—B L 
Piątek, Stanisław Ryszard Stande: 
torski“. > 
Sobota, prof. dr Józef „Verdi: 
(z ilustr. muzyczn.). 


Iroczywoćć zaożonia koloni im. nen. Hallera: 


Niezwykle poważna i nadzwyczaj podniosła 
odbyła się w dniu dzisiejszym uroczystość ząło- 
żenia Kolonii imienia Generała Józefa Haliera. 

Kolonię tę przeznaczona dla inwalidów z ar- 
mii Hallera a obcimującą 200 mornów gruntu 
na Wołyniu ufundowała w uznaniu wielkich 
zaslug żołnierza HIałllerczyka — Hr. Wiktorya 
córka Wiktora Witosławskiego Raciborowska. ! 

W uroczystości tej wziął udział caly szerfg wy” l 
bitnych osobistości z Krakowa, a odnośny list 
fundacyjny podpisał imieniem darującej Fir, Wi- 
ktor Jan Raciborowski. zaś w imieniu Skarbu 
Polskiego dr Juwenal Rozwadowski kierownik 
tutejszej Gen. Prokuratoryi Skarbu. 

Artykuł 4-ty listu fundacyjneso opiewa: 

Kolonia nosić ma nazwę Kolonii Gen, Hallera, 


(4) Trzeci dzień rczprawy przeciw Noconio- 
wi i tow. rozpoczął się dalszem przesłuchaniem 
świadków w sprawie włamania do kasy w No- 
wym Targu. 

Zeznania tych świadków nie przyczyniły się 
w niczem do wyświetlenia sprawy, 

Jako osiatniego przesłuchano znanego zło- 
dzieja, Glenia, pozostająccgo w areszcie śled- 
czym. Gien swego czasu siedział w jednej ka- 
, ami z Boyem. W czasie rozmowy Bsy miał o- 
świadczyć Gleniowi, że „wsypuje* oskarżonego 
Kapirę z zemsty, aibowiem ten, mimo wielokro- 
tnych wezwań, mie sprzedał powierzonego mu 
swego czasu ubrania i nie pomagał Boyowi w 
areszcie śledczy m. 

Na zcpytarjie przewojdnicz?ceg9, Skierowane 
do Bòya, czy zeznania Glenia są prawdziwe — 
pry kulegirycznie zaprzecza, 

Wówezas zerwał się Necoń i donośnym gło- 
sem zsamaje, pamełując się na św adectwc 
wszystkich okeciiyrh na sali dozorców więzien- 
: nych i policy walów, że Boy onegilaj po rozpra- 


p au- 


Reiss: Traviata“ 
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starać się o utworzenie kolonii w mowie będącej : 


=i CE 


Weih pod mesa Nocia cola swoje zemania. 


Trzeci dzień epopei Naconia. 


Wysoko wzbija się dym ze stosów ofiar- 
nych boga słońca, Inty. W mistycznem za- 
pamiętaniu zawiedli krąg taneczny kapła- 
ni potężnego bóstwa, gdy wtem oblicze słoń- 
ca zmarszczyło się groźnie, ziemię Inkasów 
ohlekła noc, nieprzeniknionym, czarnym cta- 
łunem. Na wodzów plemienia padł strach. 
„Nasz Bóg jest gniewny, żąda większych © 
fiar!'.. Jak furya, zerwał się lud, w ręce 
chwycił broń i popędził w góry, pod kościół 
Misyonarzy. Padli od ciosów rozszalałej tlu- 
szczy siewcy słów Bożych, legł w gruzach 
kościółek misyjny. A bóg słońca, Inty, roz- 
pogodził lica i uśmiecha się do ludu, które- 
mu w dziedzictwie przekazał nienawiść do 
krzyża. Lecz u stóp krzyża została Kaja, wy- 
rodna córa szczepu Inkasów, Kaja — chrze- 
ścijanka. Jej to losy opiewa prześliczny liua ' 
angielski 


PRZEKLEŃSTWO 


który z takim entuzyazmem powitała pu* 
bliczność na wczorajszej premierze w kinie 
„UCIESZE, 


Czasowy dworzec fony jest wstępem do 
k 


przebudowy wszystkich urządzeń kolejowych 

w Warszawie odpowiednio do potrzeb ruchu Í 
noten y wymagań, które od tak dawna 
oczekują u nas pa uwzględnienie. Minister ko- 
lej żel. dr inz. K. Bartel popiera jaknajgoręcej 
energiczne prowadzenie przebudowy i zarządził, 
aby czasowy dworzec główny był ukończony je- 
szcze w jesieni roku bieżącego. 

Przebudowa węzła kolejowego warszawskiego 
wraz z budową nowej linii średnicowej, która 
połączy w najkrótszym kierunku dworce Wie- 
deński i Brzeski zapomocą tunelu pod Alejami 
Jerozolimskiemi i nowego mosiu kolejowego 
przez Wisłę, należy do najpoważniejszych 
przedsięwzięć inżynierskich w naszych kraju. 
Wiąże się ona z wieloma sprawami, obchodzą- 
cemi żywo cały kraj, a w szczególności miasto 
Warszawę. 


| Koniet obowiązkowej służby wojskowej w Angli 


i (L) Dzie 31-go marca położył oficyalnie ko- 
„miec obowiązkowej służbie wojskowej w Anglii. 
Armia anziełska składa się obecnie wyłącznie 

*z cchotników. 


r aies 
Znów dwu kandydatów pod sąd doraźny. 


Ujęcie członków bandy opryszków, która grasowała w powiecie wielickim. 


my, dwory i zagrody. Między innemi przed kil- 
ku tygodniami napadli oni (w liczbie dziewię- 
ciu) na plebanię w Łazach pod Wieliczką, gdzie 
straszą: napadniętego proboszcza řewolwerami 

" dokonali znacznego rabunku. 

+ Ujęci dwaj bandyci a wspólnicy dokonanych 
zbrodni — pójdą pod sd dorażny, 

i 


wie, gdy ich odprowadzowo do kaźni, oświad- 
czył, iż „wsypuje" jego i oskarżonych z zemsty; 
mimo Że nie brali udziału wę włamaniu deo 
kasy, 

Jakby na jaki umówiony znak powstał Boy, 
oświadczając, że wynurzenia jego wobec Glenia 
w kadri zgodne są z prawdą, odwołuje poprze” 
dnte zeznania, a skiada nowe, sensacyjne, W 
których cofa wszystkie, icmych oskarżonych ob- 
ciążające zeznania i stwierdza, że uczestnikami 
włamanig byli pierwotne przezeń podoni na 
połicyi i sędziemu śledczemu: Mucha, Mojko» 
Miśko i kochanka ostatniego. Jako powód rzu* 
cenia podejrzeń na Nocor a j tow. podaje Boy 
okoliczność tę, że zastal rzekomo przez polisye 
do tych zeznań skłonlony į zmuszony biciem, 
następnie, że sędzia Śledczy podobno przedsta 
wil mu nadzwycz.jne Borzyści tak'ego przyzna” 
nia (skrócenie czasu śledztwa, lacodziejszy wy” 
mim kary i t. d.). Ponadto sqdzja śledczy m: 

| mu w czasje śledztwa oświastezyć, że „Nocoń 
przysyła mu pozdrow.onie z pod słupka, albo" 
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wiem wyrokiem sadu doraźnego został rozstrze 
lany, a przed egzekucyą przyznał się, iż ucze- 
stniczył w jnkrymińhowanem włemaniu. Wobec 
tego Boy, sądząc raprawdę. że Nocoń nie źyje, 
nie miał żadnych skrupulów zwalać na niego 
całą winę. 

Atoli kiedy po dwudniowej rozprawie spo- 
strzegł, że przez niego ludzie niewinn: będą 
cierpieć, doznał lęku, gnębiło go sumierie (!) i 
postanowil złożyć prawdziwe zeznania. A więc 
żaden z Obecnych lu oskarżonych nie brał u- 
działn we włamaniu, i 

Pośród Obrońców  zakolłowało, Oskarżenie 
prokurateryi państwa zachwiane, wszyscy ©- 
brońcy przygotowują ma gwałt odpowiednie 
wnioski. Rówmeż į wśród iawy przysięgłych 
zeznania Boya wywołały senzacyę, no a prze- 
dewszystkiem zakłopatrwie. Jedynie trybunał i 
prokurator zimno | krytycznie przyjęli odwoła- 
nie zeznań Boya, a dla poinformowania ławy 
pnzysięgiych o taktyce Boya przewodniczący od- 
czytał dawne zeznania Boya, składane na poli- 
cyi i wobec sędziego śledczego, 

Ogółem zeznawał Boy ośm razy, a wykazują 
one sprzeczność. Raz Boy twierdził, że Nocoń i 
tow. nie brali udziału we właman'y, kilka dni 
później znów podawał Noconia ĵako aranżera 
zbrodni. W innych znów twierdzi, że zupełnie 
Nocomia mie zna, a gdy po skot.frontowaniu z 
Noconiem —Ż wprawdzie obaj zmieszali się, lecz 
Boy utrzymywał, że przedstawionego mu więź- 
niu nie ma. W ostatnim protokole odwobał to 
semanie i stanowczo oskarżai Noconia i tow. 

Równie% i wczomajsze <ofunęcie poprzednich 
semań przez Boya nie ma zaduego znaczenia, 
Widocznezn jesh że więźniowie porozumieli się 
ze sobą lub też Boy w obawie wykonania po- 
gróżek przez Noconija dał się nakłonić do oba- 
lenia oskarżemia, 

Mimo to, jakkotwiek zemanja wczorajsze 
Boya mogą spowodować pewien zwrot w roz- 
prawie, pozostaje jako pewnik współudział NO- 
conia w zbrodni włamania, gdyż nie zdołano 
otkalić zeznań Zielezieńskiego, który twierdził, 
te od Noconlą otrzymał asygnaty do zamiany, 

Po odczytaniu wielu złożonych protokołów, 
odnoszących się do Boya, obrońcy pstawili sze- 
reg wniosków. Jedne zmierzały do wykazania 
niekompetenimości sądu doraźnego w odniasie- 
niju do Boya, który podobno ma być dezerterem, 
imne domagały sẹ przeprowadzenia wizyi lo- 
kadnej w owej izbie w Dąbiu, w której odbyło 
się krwawe wesele, inne znów żądąłky przesłu- 
ahanja nowych świadków, a przedewszystkiem 
dozorców i policyantów, którzy Ńyszeli oświad- 
czenie Boya i t. d. 

Trybunał ma powyższe wnioski odpowie w 
dniu dzisiejszym, Wyrok, jaki zapadnie, spodzie 
wany jest późnym wieczorem. 

Zaznaczyć tu musimy, iż mimo, że za zbrod- 
nię gwałtu publicznego wśród okoliczności 
szczególnie niebezpiecznych, przewidziana jest 
kara śmierci — Nocoń w razie skazan'a na tę 
kawę, wskutek amnestyi zostanie ułaskawiony, 


Mord w Sarajewie 


NA DZIEA DOBRY! 


Rosya wyciąga dłoń do Polaka 
"A w niej gałązka oliwna: Jaka? 
Oj nie oliwna, niech Bóg zachowa 
Ale zwyczajna gałąź brzozowa. 


: 0) 

„SPRZEDAŻ CHLEBA NA BIEŻĄCY TYDZIEN. Od 
piątku dnia 9 bm. będzie wydawany dla ludności 
chrześcijańskiej chleb po 50 dkg na osobę na górny 
kupon legitymacyi Nr. 70. Zarazem Magistrat zarzą- 
dza, że odbiorcy katoliccy przydzieleni do piekarń 
żydowskich, które z powodu świąt są zamknięte maa 
ią załaszać się po odbiór chleba w następujących 
piekarniach wzgl. sklepach. W okręgu á odbiorcy 
piekarni Leona Schleichkorna przy ul. Długiej L. 
15 w piekarni A. Schmidta ul. Długa L, 19. W okręs 
gu 6 i 7 a) odbiorcy piekarni Eliasera Schabsęgo, 
Izaaka Ginzera, Salomona Schleichkorna (Józefa 10) 
i Reisli Frler — w piekarni Aryana Fiustera ulica 
Sołtyka 6: b) odbiorcy Beigla Józela, R. Goldberge- 
ra — w piekarni Franciszka Pietraszewskiego ul. 
Grzegórzecka 12; c) odbiorcy sklepu Baum — w Kat. 
Spółce handlowej M. Rynek 4. W okręgu 8 i 9, a) oda 
biorcy piekarni Józefa Spingarna i Salomona Wei- 
tzenhofa += w piekarni Florentyna Goetz ul, Lwow- 
ka 20, b) odbiorcy Birma Mendla i Abrahama 
Friedmana — w sklepie rej. Sikorskiego w Modgó: 
rzu Rynek L. 11. W okręgu 12 odbiorcy Joachima 
Mondschefna — w piekarni Marv: Molickiej ul. 
Kazimierza Wielkiego L. 42. Ludność żydowska wy- 
łączona jest od poboru chleba w bieżącym tygodniu, 
gdvż na ożcinek 70 otrzymała już mace. 

Z TEATRU „BAGATELA“, Jak było do przewi: 
dzenia w .Sprawie Kaisera" zyskała nasza scena 
satukę niezmiernie atrakcyjną i zapewniającą zde- 


l 


Tymtlny powrót wygnańców polski 


na Orawę i Spisz. 


{Od naszego koresnonudenia). 


Nowy Targ, 8 kwieimia, 

W czasie świąt Wielkanocnych żegnał Nowy 
Targ uroczyście wygnańców polskich ze Spisza 
i Orawy, którzy swego czasu schronili się tutaj 
przed prześladowaniami czeskiemi, a obecnie 
po okupacyi kraju przez koalicyę powracali do 
swych domostw. 

W sali bursy odbyło się Święcone, w którem 
wzięli udział wszyscy uchodźcy 4 wyhitniejsi 
reprezentanci miejscowej ludności, 

W poniedziałek rano zebrały się w sali ra- 
tuszowej Rata miejska, Komitet płebiscytowy, 


delegacya, wygnańcy spisko-orawscy, burmistrz | bramy tryumialne, 


Rayski, poseł Bednarski i wypowiedzieli gorę- 
ce mowy pożegnalne, nacechowane płomienną 
wiarą w przyszłości polskich kresów. W czasie 
uroczystości zgromadziły się przed ratuszem 
olbrzymie tłumy, manifestując swoje uczucia. 
Miasto było udekorowane sztandarami o bar- 


! 


wach narodowych. 

Po pożegnaniu w ratuszu wyjer"ali uchodźcy, 
w ich liczbie ks. Maclay i 100 zdemobilizowa= 
nych skutkiem choroby żołnierzy, pochodzę- 
cych ze Spisza i Orawy w dwu partyach w 
stronę dawnej granicy. 

Na granicy orawskiej oczokiwały wygnańców 
rzesze ludu, wozy przyozdobłone w kwiaty Ł 
zieleń į muzyka. Dalsza ich podróż w gląb kra» 


| ju była jednym ' szeregiem entuzyastycznych 


| 


owacyi, W Piekielniku, Jablonce 1 w innych 
miejscowościach ustawiono u wjazdu do gminy 
Wszędzie wychodzła cała 
ludność na spotkanie bokaterskich rodaków. 

Podobne Sceny rozgrywały się również na 
Spiszu n. p. w Czorsztynie, 

Nastrój ludności w okręgach plebjscytowych 
jest nader padniosły; powszechnie panuje wia- 
ra w pomyśiny wynik głosowania, 


cydowaną wesołość na widowni. Wczorajsze drugie 
z rzędu przedstawienie, tej przezabawnej farsy ua: 
tyrycznej. zapełnione było znowu doszczętnie rozs 
bawioną publicznością która serdecznym śmiechem 
nieustannie rozbrzmiewającym na gali oraz hucz- 
nymi oklaskami wyrażała reżyseryi i artystom 
swoje zadowolenie i uznanie. Wobec ogromnego 
sukcesu tej nowości będącej najlepszym antidotum 
na smutek i melancholię życia współczesnego, 
„Sprawa Kaisera" powtórzoną będzie dzisiaj ieszcze 
w sobotę niedzielę i poniedziałek wiecozrem, Reper- 
tuar tygodnia przyszłego wypełni „Zielony frak" 
oraz „Twarz i maska“. Obie te ciekawe sztuki Zes 
szły chwilowo z afisza z powodu choroby jednej z 
artystek. Senzacyjną ze stanowiska artystycznego 
i Hterackiego będzie najbliższa .premiera w .,Baga- 
teli“ a mianowicie „Papierowy kochanek" Szaniaw- 
skiego. Sztuka ta pojawi się na scenie naszej rów: 
nocześnie z jej premierą w warszawskim teatrze 
„Reduta. 

NAJBLIŻSZA POPOŁUDNIÓWKA w „Bagaż 
odbędzie sią dopiero w przyszłą sobotę dnia 17 Lut. 
Wypełni ią piękna opera Humperdincka „Jaś i Mal- 
gosia“ w wykonaniu najwybitniejszych sił krak. To- 
warzystwa operowego i Zwiazku muzyków. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś i jutro tak 
goraco i serdecznie przyjęta na oncpedajszej pres 
mierze. wykwintna operetka S. Malinowskiego: 
„Kwiat paproci“ z pp. Brzozowską  Harasimowi- 
czówną Zimajer Lelewiczem Millerem i Minowi- 
czem w rolach głównych, W młodym kompozytorze 
zyskuje scena polską pierwszego poważnego twórs 
ce w dziale iekkiei muzyki operetkowej, a teatr 
nasz szczyci się że pierwszy autorowi tak utalento- 
wanemu utorował drogę do dalszych na tym polu 
laurów. Świetnie ułożone przez p. Koszutskiego tań- 
ce: Two:stęep. Tango, Fox-trott i Sobótki stanowią 
więlką ozdobę świetnie wyreżyserowanej przez p. 


' Lełewicza i ze znanem doświadczeniem prowadzo- 
! nej przez kap. Barańskiego operetki. Sztuka ma 


| 


| długotrwałe zasłużone powodzenie zapewnione. 


KONCERT KWINTETU KRAKOWSKIEGO z us 


;, działem Stanisława larnawskiego odbedzie się w 


| 
| 


niedzielę 11 bm w sali .Sokoła'. Bilety do nabycia 
u J. Rudnickiego Linia A—B, 

PORANEE WAGNEROWSKI „ZŁOTO RENU" — 
„WALKIRYA" odbędzie się w niedzielę l1 bm, w 
sali Tow. Lekarskiego. Prelegent dr Józef Reiss; w 
cześci ilustracyjnej: pp. W. kiendrichówna H. Ra- 
wicz, St. Romanowski i kapelmistrz St. Barański. 
Bilety do nabycia u J. Rudnickiego Linia A—B. 

WIECZÓR POHALAŃSKI. którego czysty dochód 
przeznaczony jest na cele kulturaine Podhala i ak- 


cyę płębiscytową spiskosorawską. odbędzie się sta- | 


raniem Związku Podhalan w sobotę, dnia 10 bm. w 
sałi „Sokoła . Wieczór ten ze względu na interesu- 
jący program (pieśni muzyka i gawędy) i jego wy- 
konawców (Z. Chowańcówna, M. Dołężanka. prof. J. 
Kantor, St. Krzeptowski-Biały, ks. Ferdynand Ma- 
chay dyr. A Stepka, muzyka .Duchów* z Cichego 
gęślarz i kobziarz z Podhala) ściągnie niewatpliwie 
liczną pubticzność do Sokoła, Bilety po przystęp= 
nych cenach do nabycia u J. Rudnickiego. Linia A-B. 

ZEZWOLENIA NA ODBYWANIE FESTYNÓW. 
Magistrat uchwałą z dnia 27 marca br. ustalił was 
runki pod którymi należy udzielać zezwolenia na 
odbywanie festynów w parkach miejskich. Warunki 
te dotyczą jednak tylko parku krakowskiego ı par- 
ku.na Krzemionkach gdyż park dra Jordana został 
w myśl powyższej uchwały Magistratu od udzielania 
zezwoleń na festyny bezwarunkowo wyłączony. To- 
warzystwa i komitety urządzające festyny winny 
wnieść d) Magistratu podanie z oznaczeniem dwóch 
terminów głównych i dwóch ewentualnych  odby- 
cia festynu, Zezwolenie: udzielane będzię w zasadzie 
na pierwszy oznaczony termin główny, wzełędnie 
w razię nłewnego deszczu, uniemożliwiającego od: 
bycie festvnu na pierwszy terinin ewentualny. Ze- 
zwalen udzielać będzie Magistrat pad następujący: 
mi warunkami: Za odbycie festynu w parku kra- 
kowskim łub na Krzemionkach pobraną będzie z 
góry należytość w kwocie 1000 marek. Reprezentant 
Tow. urządzajacego fesivn winien zgłosić się u in- 
Sspck!ora ogrodów miejskicn z kwitami ba złożoną 
opłatę oraz z kenucyą cziem umówicnia zodziny od- 
dania rarku przed festanem i oddania no festynie. 
"low. usządzające fostyn ednowiada za wszystkie 


szkody powstałe podczas festynu. Na zabezpieczenie 
zwrotu szkód zrządzonych w cazsie festynu, Tow. 
wzęi. komitet urządzający festyn wimien złożyć kaus 
cyę w wysokości 2000 marek. Kaucya zwróconą bę- 
dzie po stwierdzeniu inspektora ogrodów miejskich, 
ż: nie wyrządzono żadnych szkód w parku. Interes 
sowani zasięgnąć mogą bktższych informacyi w Wy 
dziale I. a. Magistratu, 

(T) WIEDENSKIE BOLSZEWICKIE PISMO PO 
POLSKU. Od dłuższego czasu przemycanę bywa 
Wiednia do Krakowa bolszewickie pisemko wyda- 
wane w Wiedniu po polsku pt. „Świt“. Pismo to wy, 
dawane jest podobno przez agentów rosyjsko- bolą 
szewickich znajdujących się w Wiedniu a przezna- 
czone dla propagandy komunizmu w Polsce. 

(Ty SPIRYTUSOWY GŹZŁOWIEK. Wczoraj ujęła 
tutejsza policya Ludwika Kubicę 1. 32 podejrzanego 
o przemytnictwo spirytusu z Białej do Krakowa, 
Podczas rewizyi znaleziono przy przemytniku pod 
ubraniem a nawet bielizną pęcherze napełnione 
czystym spirytusem. Kubica miał przy sobię 12 litrów 

(T) ARESZTOWANIE ŻONY BANDYTY I PASZR- 
Ki. Wczoraj organa policyjne ujęły niejaką Maryę 
Boblową żonę znanego bandyty i włamywacza Bo- 
bla (a znajomą obecnie sądzonego bandyty Noco- 
nia). która na tulejszej tandecie na Kazimierzu 
sprzedawała rzeczy pochodzące z włamań do kręg 
kowskich sklepów. Sprzędawała również kradziong 
biżuteryc, których wartość dochodziła czasem de 
setek tysięcy. 

(T) ARESZTOWANIE ZA OSZUSTWO. W 
aresztowano Bronisławę Gąsiorównę 1. 22 za udzia, 
w oszustwie dokonanem na szkodę p. Maurycego 
Habpera właściciela domu handlowego w Krakowie, 
przy ulicy Wolskiej 7. Mianowicie niejaki Natan 
Diamand wyludził od p. Habera 25.000 i oddał je 
do „przechowania' Gąsiorównie. Gąsiorówna zezna- 
ła, że Diamand dał jej tylko 10.000 kor. Dalsze śledz- 
two w toku. 

SPROSTOWANIE P. MIEDNIAKA. Prezes związ 
ku szynkarzy oraz radca miejski p. Miedniak nad- 
syła nam sprostowanie w którem twierdzi że nies 
prawdą jest. żę właściciel domu przy ulicy Powiśla 
3 pan radca miejski Miedniak postąpił sobię w nie- 
ludzki sposób z pewną starszą osobą, która w tym 
domu podnajęła mieszkanie. Natomiast prawdą jest, 
że lokator mój p. Antoni Moldzyński który mieszka 
u mnie już kilka lat podnajął część swego mieszka 
nia pewnej rodzinie i kiedy ta sprowadziła wóz na- 
ładowany meblami, nie pozwoliłem tych mebli wno- 
sié do kamienicy ponicważby się w części podna- 
jętego mięszkania nie pomieściły, 

= ah je 


_Głosy publiczne. 


W numerach świątecznych aż trzech krakow- 
skich dzienników wybrało się Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół“ w Podgórzu z wojowni- 
czą ale bardzo płytką napaścią na redakcyę 
naszego pisma, a to z powodu naszego artyku- 
łu z dnia 23 lutego b. r, w którym poddaliśmy 
dosadnej krytyce rołę i stosunek adwokata 
podgórskiego Dra Józefa Emilewicza do pewnej 
miejscowej paskarskiej spółki masarzy, wywo: 
żącej z Krakowa wędliny całemi wagonami. 

Zdawało się przyjaciołom P. Emilewicza, że 
zadadzą nam w opinii publicznej  stanowczą 
klęskę, niestety filipika przeciw nam spaliła 
na panewce. Sprawami i interesami „druha”* 
Emilewicza zajmiemy się dopiero teraz obszer- 
nie, a w Sądzie będziemy prowadzili dowód. 
prawdy. Na list „Sokoła* nie uważaliśmy za 
stosowne odpowiedzieć, sudziliśmy bowiem, ża 
instytucya ta izupcłnie niepotrzebnie mieszają- 
ca się w nasz spór z p. Ermilewiczem) będzie 
w myśl ogólnie przyjętych zwyczajów wyczeki- 
wała wyniku procesu o obrazę czci, wytoczone- 
go nam z konieczności przez wspomnianego 
mecenasa, 

Nawiasowo zaznaczamy, że twierdzenie Za- 
rządu ,„„3aLała” iakovy w naszi Redakeyi było 
jakichś dwóch jego wysłanników a my im w 
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kwestyi artykułu tyczącego Dra Emilewicza 
wyjaśnień odmówili, mija się poprostu z pra- 
wadą, chyba, że z wizytą do nas wybrali się o 
wschodzie lub po zachodzie słońca. W godzi- 
nach urzędowych nikogo takiego nie było. Mu- 
simy przypuszczać, że Prezesa  podgórskiego 
„Sokoła* p. Wodzinowskiego wprowadzono w 
błąd i tylko dlatego podpisał owe niefortunne 
„Głosy publiczne”. Oczywiście od Zarządu „So- 
koła“ podgórskiezo zaźadamy na właściwej 
drodze cofnięcia kłainliwego i niekulturainego 
„oświadczenia. 

Szczegółowo odpowiemy naszym adwersa- 
rzom w najbliższym (5; Nrze „Wolnego Slowa“ 
i do niego odsviamv wszystkich interesujących 
się sprawą Dra Emilewicza, 

Za Redakcyę „Wolnego Słowa" 
Kuciel, odpow. redaktor, 


Franciszek 


NADESŁANE. 


lanad Krawiecki Ukiórów Meskich 
FR. MECNAROWSKIEGO 


Kraków, ulica Długa Nr. 58, 


konuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych. — Ceny przy- 
stepne. — Wykończenie bez zarzutu. 167 


GAZA odtłuszczona 


chem.-czysta, sterylizowana w opakowaniach przedwojen- 
nych po 1, 1/2 i 4/4 metra 


nadeszła 


Stanisław Baran i S'e Kraków. 


Kraków, ul. Sławkowska 6. 
Ceny kurtowne! Wysyłka odwrotna- 


Wpisy na kursa handiowa 
do 10 kwietnia (buchalteryi, korespondencji, stenografii 
rachunkowości państwowej i t. d. przyjmuje I-sza przez 

wiadze szkolne zatwierdzona 


SZKOŁA BUCHALTERYI „HERMES“ 
~ w Krakowie, Floryańska 39. 


Kursa popołudniowe i wieczorne. Zamiejscowych uczy 
listownie. — Szkoła pisania na maszynach. — Wpisy 
codziennie, 883 


POSZUKUJĘ - 
dwóch umeblowanych pokoi 2 kuchnia 


od maja r, b. — kupię ubranie frakowe 


na szczupłego wysokiego mężczyznę. — Zgłoszenia pod 
„Umeblowane mieszkanie” do Adminisiracyi. 924 


(brześciiańci ie towarz, Kandlowtów w Krakowie 


oddział (ozn .ńskiego Związku handlowców 
zawiadamia v sz stkich współpracowników handlo- 
wych i współpracownice, że 


Walne Zgromadzenie 


odbędzie się w niedzielę t. j. 11 kwietnia b. r. 
w sali Tow. Technicznego, ul. Straszewskiego 28. 
Ze względu na ważność spraw pożądany jak 
najliczniejszy udział. 
Prezes: 


661 


Sekretarz: 


Muszyński. Szwaja. 


Salon Dzieł Sztuki 
Kraków, ul. św. Jana3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby naiwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenacn 
umiarkowanych. 514 


Czytajcie 
„Życie i Powieść” 


najpopularnieiszy dwutygodnik 
ilustrowany. 


Administracya Kraków, Karmelicka1G. 4 wincyt, 
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Nantaki glosowania na Masku, Op. i 


Nemin 
didie 
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Komisya alianeka faworyzuje Czechów. 


Cieszyn (PAT). Nagle a niespodziewanie ogło- 
siła międzynarodowa komisya plebiscytowa w 
Cieszynie, za pośrednictwem czeskiego kiura 
prasowego warurki głzsowania i łączące się z 
nimi przepisy wykonawcze. Ogłoszenie to na- 
stąpiło w chwili, gdy Rada Narodowa, reprczen 
tująca całą polexą ludność Śląska Cieszyńsk e- 
Bo, na plensanem swen posiedzeniu powzięła 
jednomyślną uchwałę, protestującą przeciw pie 
biscyiowi przy okecnych stosunkach tezpieczeń 
stwa, panujących w Zagłębiu węglowem. Sta- 
nowiisko to Rady Narodowej jest zgodne ze sta 
mowiskiem wszystkich kompetentnych czynni- 
ków w Warszawie, a w szczegółności sejmowej 
komjisyi dla spraw zagranicznych, która rą o- 
statiiem swem posiedzenin doiyczącem Spra- 
wy pleriscytu w Cieszyńskiem, wezwzła rząd, 
aby delegat rządu w Cieszynie stan>wczo oparł 
się r-taleniu jakiegokolwiex terminu tak ce do 
"ySławłam*a list wyborczych, jak i co do same- 
go plebiscytu, dopóki wpłerw nie będę zzpew- 
nione warunxi Lezpieczeństa a dle ldności pol- 
skiej, Te warunki dotąd nje zostai, zapownio- 
ne, œ mimo “` -_on.isya plebiscytowa dziś ogłar- 
sza ustawę © głosowemiiu, w której określą ter- 
min wy-łasie ia list wyborczych na dzień 30 
kwietnia. Duma ter: ciicyalne warmaki głosowa- 
nia ok „uja wyrażoną iemdencye fanworyzowania 
Czechów. Charakterystyczne w tvm względzie 
są dwa ariwkuły ustawy. Według artykułu I. 
prawo głosowania bedzie p.zysłagiwało wszyS- 
tkim ossbom, które uzyskały prawo Obywatel- 
stwa w rzeczypospolitej czesko-stowacziej, 0S2- 
by zaś, które uzyskały obywatelstwo polskie, 
tylk o tyle, o ile pochodzą z dawnego zaboru 
auetryackieno, Natomiast wykluczone są 6d gło- 
sowania wszyst-je csoby, posiadające obywatel- 


stwo polskie z zabsru pruskiego i rosyjskiego, 
Z tego wynika, żo obywatele czescy, pochodzący 
ze świeżo przyznanego Czechom okręgu hul- 
czyńskiego, będą głosował, natomiast wszyscy 
Polacy z Gómego Sląska, Pozzanskiqzo į Kró- 
lestwą przwa gioscwsania nic masg ¿est rzeczą 
według zasad słuszności uje do msprawiedliwie» 
nia, aby obywatel Polak, mieszkający ma Śląsku 
Cieszyńskim, nie miał wcałe gl3zu, gdy chodzi 
o przynależność państwową kraju, ktory obrał 
dla Siebie jako stałe miejsce zamieszkatia, nas 
tomiast prawo głosowauia przyznane jest wszy” 
stkim Obywaielom panstwa czeskiego. Cyfrowa 
przedstawia się ta sprawa w ten sposób, że pa 
strorie czeskiej występuje Okrągio 13 milionow 
ludności, t. j. ludności całego państwa czesko- 
słowackiego, podczas gdy po stronje polskiej lu- 
dność, z której rekrutują się uprawnieni do glo- 
sowania, ogranicza się do mniej więcej 4 milio- 
nów Polaków z Galicyj i Śląska Cieszyńskiego, 
Rusinów galicyjskich nie można tu bowiem w. 
rachubę brać. Artykuł VII. zawiera przepis, że 
nieohecno5ć na terenis plekiscytowym, spowo- 
dowaia służbą w armiach ententy, nie będzie 
brana w rachukę ; ten przepis faworyzuje Cze ' 
chów, jeżeli się uwzgłędnć, że Czesi tworzyli le- 
gi>ny czeskie, które są uważame za cześć armił 
ententy, Prawda, że i my mamy nizszych Hai- 
lerczyków, ale i myśmy tworzyli także Legiony 
własne, którym tem przywilej nie będzie przy- 
sługiwał. Dlatego o wiele racyonaluiejszem by- 
łoby, żeby komisya sojusznicza byka traktowała 
sprawę plebiscytu nie z punktu widzenie zwy- 
cięzcy i wogóle nieobecność, spowodowaną słu- 
żbą wojskową, uważała za nieobecność, która 
na prawo głosowiimia nie ma żadnego wpływu. 


dak brzmią postanuwienia © prawie głosowania? 


uieszyn (PAT) Warunki głosowania ogłoszone } 


przez czeskie biuro prasowc brzmią: Artykuł IL. 
Na terytoryum stanowiącem Księstwo Cieszyń. ' 
skie w dniu 1 sierpnia 1914 roku, jakoleż na cb- 
szarach Spisza i Orawy, oznaczomych przez Ra- 
dę najwyższą poddani byłej monarchii austro- 
węgierskiej, którzy już nabyli prawo obywatel. 
stwa polskiego lub też czeska-Słowackiego, albo 
ci, których prawo obywatelstwa nie jest jeszcze 
określone będą puwołani według poniżej ozna- 
czonych wiarunków do oświadczenia w drodze 
głosowania, czy pragną być połączeni z Polską, 
czy też z państwem czesko-słowackiem, 
Artykuł H, Będą mieli prawo głosowania wszy 
scy poddani bez różnicy płci, którzy ukończyli 
lat 20 w dniu 1 styczna 1919 roku, a którzy po- 
siadają następujące warunki: a) prawo przyna- 
leżności na obszarach Objętych plekiscytem, u- 
zyskane przed 1 sierpnia 1914 r; b) miejsce za- 
mieszkania albo miejsce Istotnego pobytu na 
tymże obszarze przed 1 sierpnia 1944 1. 
Artykuł III. Posiadanie prawa przymależno- ; 
ści według artykułu I. ma być udowodnione 
przez przedłożenie Świadectwa przynależności 
według paragrafu 32 i 33 ausiryackiej ustawy 
z dnia 3 grudnia 1863 roku, dziennik ustaw paí- 
stwowych Nr. 105, Świadectwo winno wymienić 
datę, w której otrzymano prawo przynależności 
i ma być wydane bezpłatnie i bez stempia, 
Artykuł IV. Osoby nie pasiadajace prawa orzy 
należności mają udowodnić, że istotnie mieszka- 
Szkały także na terytorynm wyżej oznaczonym 
przed 1 sierpnia 1914 r. To miejsce zwykłeso i 
prawdziwego pobytu z przed 1 sierpnia 191£ r. 
będzie mogło być udowodnione za pomocą wszy- 
stkich środków dowodwych z przed 1 sierpnia 
1914 r, które to środki dowodowe są ustanowio- 
ne do prowadzenia list głosujących i dla orze- 
czenia w Sprawie rekursów dotyczących tych 
list, która w ostatniej instancyi i wysoka konv- | 
sya międzynarodowa uzna za wystarczające. 
Artykuł V. Sprawozdanie urzędu publiczne- 
go alboteż prawo przynależności, nabyte wsku- 
tek sprawowania takiego urzędu stosownie do , 
paragrafu X. ustawy austryackiej o prawie 
przynależności z dnia 5 grudnia 1596 dziennik u- 
staw państwowych 222, nie będzie uznane za 
wystarczająco do uprawnienia do głosowania. 
Artykuł VI. Nie będą uprawnione do głoso- 
wania osoby, które aczkolwvick posiatnją prawo 
przynależności z przed 1 sierpnia 1914 7.. Gdje- 
chały potem w zamiarze porzucenia iej pro- | 


Artykuł VII, Nie będą uprawniose do głoso* 
wania osoby, kióre przebywają stale i zwykle 
przed 1 sierpnia 1914 na obszarach podlegają- 
cych plebiscytowi przebywały także poza temi 
obszarami w zakresie następującym po powyż- 
szej dacie i powrócił na ten obszar tylko w chę» 
ci wzięcia udziału w wlzbiscycie, Na siłę wyższą 
będzie się można powoływać w celu uprawnie- 
nia do głosowania tylko wtedy, gdy osoby inte- 
resowane dadzą dowody Swojego przywiązania 
do prowincyi, jakoteż że się w tejże osiedliły co 
najmniej na 5 lat przed 1 Sierpnia 1914 r. albo 
ze dadzą jakiekorwiek inne dowody niepodlega- 


' jące wątpliwości, że zamierzają uczynić tę pro- 
.wincyę miejscen zwykłego pobytu. 


Nie będzie 
się brało w rachubę niesbecności po dniu 1 sier- 
pnia 1914 r., i jeżeli nieckecność była usprawie- 
dliwiona faktem, że osoby dopominujące się gio- 
sowania, służyły w jednej z armii państw en- 
tenty. 

Artykuł VIII, Wykluczeni są od prawa głoso- 
wania: 1) osoby, którym prawo obywaielstwia 
zawieszono, które były pozbawione praw oby- 
watelskich, skutkiem choroby w sposób godny 
z ustawą. 2) Osoby skazane za zbrodnie albo u- 
Siłowane zbrodnie, jakoteż za przekroczenie knar 
dzieży, oszustwa. sprzeniewierzenia i współdzia- 
łania w jednej z wymicnionych przestępstw. 3) 
Osoby skazane za zbrodnie albo przekroczenia 
przeciw obyczajom wedle $ 125, 127, 128, 129, 131, 
132 i 512 ustawy austryackiej. 4) Osoby, które 
dopuściły się świadomie nadużyć przy układa- 
niu list osób do puszczonych do głosowania, 
przekupstwa albo oszustwa z okazyi czynności 
dotyczących plebiscytu, 5) Osoby, które począw= 
szy od dnia 1 stycznia 1917 r. były więcej niż 
dwukrotnie skazane sądownie na karę areesztu 
za pijaństwo wediug austryackiego kodeksu 
karnego lub innych austryackich przepisów: 
prawnych, jakoteż osoby skazane za żebraetwo, 

Art IX. Zarządzaj, wymienione w $ 4, 34 
5 poprzedniego artykulu, pociągną zą sobą wy- 
kluczenie od prawa głosowania o tyle tylko, a 
ile są następsuwem csialecznego wyroku. 

Art. X. Osoby, skazane z3 przestępstwa, wy- 
mierione w ustępach 2 i 3 art. VIII, które jed- 
nak zestały zrchslilitowane, kodą krały udział 
w głosowaniu. 

Art. XI. Csoby. skrzare za przestępstwa poll- 
tyczne przed dajem 3 Hstapada 1938 kędą miały 
prawo giosu, to Sumo dciyczy þsót, Skazanych 
po tej dacie za pzzestępstwa nrobtyczne, z Wy- 
jarciem jednak tych czóż, ktżse zostziy Skaza 


ne za przestępstwa, przewidziane w ustępie é 
art. VIII. 

Art. XII. Nikt nie będzie mógł rozporządzać 
więcej niż jednym głosem. 

Art. XIII. Każdy będzie głosował w gminie, 
w której przebywa, względnie do której przy” 
należy. Zmiana miejsca pobytu albo przenie- 
sienio się z listy przynależności w jednej gmi- 
nie do drugiej gminy, leżącej na obszarze ple- 

i nie moż3 być uważane za przyczynę 
wykluczającą od głosowania osoby posiadające 
prawo do tego, stosownie do arytkułu I. Osoby 
posładające prawo ozawa w pewnej a, 
nie tytułem przynajeżności do tejże, a miesz- 
A w innej gminie, będą musłały w chwili 
wkładu listy oświadczyć, w której gminie mają 
zamiar głosować. Prawo głosu ma być wyko- 
nane w gminie, w której głosujący stale prze- 
bywali w dniu 1 stycznia 1920, względnie 
gminie, w której są zapisani i w owiu: ori 
w spisie przynależności. i 

Art. XIV. Prawo dc głosowamia mozne wo 
korzystać tylko osobiście. Żadne penom: ni- 
ctwo i zastępstwo nie będzie dopuszczone. 

Art. XV. Wynik głosowania będzie ustalony 
w gminie stosownie do większości głosów w 
danej gminie. 

Art. XVI. Data plebiscytu będzie ogłoszona w 
krajowych pismach urzędowych, jakoteż dro- 
gą obwieszczeń, we wszystkich gminach obsza- 
rów, podlegających glebiscytowi, a to przynaj- 
mniej na 3 tygodnie naprzód. , 

Art. XVII. Władze gminne są obowiązane spi- 
sać na specyalnych listach osoby uprawnione 
do głosowania w porządku alfabetycznym. Kar- 
ty głosujących mnszy być sporządzone do dnia 
80 kwietnia 1920 r. 4 to najmniej w dwu egzem- 
plarzach. 

Podpisano: Wilton, Manneville, Yamada. 
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Bumine sceny w ceskiem Larom. natodowem 


Praga. (PAT) Na wczorajszem posiedzeniu® 
zgromadzenia narodowego pizyszło do gwałto- 
wnych scen z powodu zgłoszenia przez pos. Sou- 
kupa naglącej interpretacyi w Sprawie zastrze- 
lenia przez ilnm czeski dwóch mężów zaniania 
Siowackich robotników w gminie Romanów na 
Słowaczyźnie. Interpelant domagał się natych- 
miastowego otwarcia dyskusyi nad zgłoszonym 
wnioskiem. Okazało się, że minister dla Słowa- 
czyzny Srobar nie był na posiedzeniu. Poseł 
Siivin z oburzeniem skonstatował, że minister 
Śrobar zobowięzał się do przybycia na posie- 
dzenie, a nie uczynił tego z obawy przed inter- 
polacyą. Posei Slivin nazwał ministra najgor- 
szym katem narodu słowackiego. To oświad- 
czenie wywołało olbrzymią burzę na zgroma» 
dzeniu, 

Centrala dewiz w Czechach definitywnie 
zniesiona, 

Prega. (PAT) „Cesko-siovanska Republika“ 
donosi, że centrala dewiz zostanie ostatecznie 
w dniu 15 kwietnia zlikwidowana. Z dniem 19 
kwietnia rczpoczną się oficyalne 
obcych dewiz i walut na gieldzie w Pradze, 
Jeszcze za mało misyl... 

Werszawn. (Tel. M.) Tutejsze dzienniki żar- 
gonowe przyniosły z Berlina depeszę, w której 
zapowiadają przybycie do Polski na 2 tygodnie 
grupy wybitnych przedstawicieli świata socya- 
listycznego, którzy raz jeszcze mają zająć się 
kwestyą zajść zeszłorocznych. Na czele tej gru- 
py stoi Huysman z Belgii, pozatem są repre- 
zentowani socyaliści szwedzcy, holenderscy, 
francuscy i niezawiśli socyaliści niemieccy. 
Deiegacya zamierza odwiedzić Lwów, Pińsk, 
Wilno i Mińsk. Wypada zwrócić się do min. 
spraw zagr. z zapytaniem, czy wie one o przy- 
byciu tej komisyi i dlaczego czynniki miarodaj- 
ne nis uważaja za stosowne poinformowania o 
tem polskiej opinii publicznej?  Naszem zda- 
niem i zdaniem ogółu polskiego sprawę owych 
ekscesów wyjaśnili już dostatecznie pp. Mor- 
pentan, gen. Jadwin {ò syonista Samnels. Powo- 
ływanie zaś socyalistycznych ekspertów jest w 
chwili obecnej zbyteczne. 
| eannan 


_ | ZZOZ A 
W maju oobędą się wybory do 
konstvtuanty gdańskiej. 
warszawa. (Tel. M.) Komisarz Tower w 
Gdańsku otrzymał od generalnego sekretarza 
Ligi narodów telegram zawiadamiający, że Ll- 
Qa zgadza Się na odbycie 16 maja br. wyborów 
do konstytanty gdańskiej, Komisarzem wybor- 


notowania , 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


str. ? 


Niemieckie gwałty i prowokacye na G. Slasku. 


Bytom. (PAT) Agitacya niemiecka na Górnym 
Śląsku przybiera formy coraz bezwzględniejsze 
i niekuluralniejsze. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa bandyckigo napadu na księdza w Głogów- 
ku, podczas którego obito i skatowamo do krwi 
członków komitetu plebiscytowego, a już nad- 
chodzą nowe wiadomości, ża Niemcy niczego 
nie zaniedbują, aby sprowokować ludność i 
utrudnić działaczom naszym pracę. Ze Sioszka 
denoszą o zamachu hakaty na organizacye ro- 
bctnicze. Rokotnizy i robotnice zostali wyrzuce. 
mi z pracy na rozkaz budowniczego powiatowe- 


go Scheibolda za to, że zorganizowali się w Zje- 
dnoczenin zawodowcm polskiem. O podobnych 
wypadkach donoszą z innych powiatów Górne- 
go Śląska. Obecnie na kolejach i kolejkach e- 
lektrycznych pojawiają się wysłannicy rozmai- 
tych niemieckich związków  hakatystycznych 
i opowiadają, że niedawno powrócili z Polski, 
gdzie widzieli okropną nędzę | głód, Rozdziela- 
ją eni następnie między publiczność papierosy, 
a odchodząc zbierając od obecnych podpisy, ż8 
głosować będą za Niemcami. Są to przeważnie 
płatni agenci z Frcie Vereinigungu. 


ROOT. OTSID: ZYTA DET -2 SOA AEE EAEE -i A AD JA a a 


osem niemieccy grożą Smieria robofninn noski 


Warszawa (tel. M.), Nadeszły tu wiadomości 
„ Zagłębia Ruhr, które opowiadają o fatalrem 
pałożeniu polskich rekotników, zajętych w tam- 
teżjszych kopalniach, Polacy zachowali w wal- 
kach domowych ścisłą neutralność, skutzjem 


w lini 


czego narazili sę <` .ixvi zo stony spartako- 
wców. Przywódcy goizcy Otrzymali wyroki 
śmierci „zo, zdradę prolataryotu". Robotnicy poł 
sey zaw/crzają wrócić do kraju, 


ZUA 


amach Mordercy na ingpentora Kolei W Koninie, 


Warszawa (tel. M.). Do kamcelaryi inspektora | których jeden ugodził Gazostockiego w szyję, 


kolej w Konirie wtargnął uzbrojony w rewol- 
wer strażnik Janicki i zmierzywszy do obecne- 
go inspektora Gazosteck'ego, dat 3 strzały, Z 


Antypolskie stanowisko ukraińsko- 
galicyjskich socyalistów. 

Lwów (tel. W.). „Wjpered* twierdzi, że ukra- 
iński naród nie zgodzi się nigdy na propozycye, 
posta.wiomie przez rząd polski ukraińskiej misyi 
dyplomatycznej w Warszawie, albowiem mają 
ome — zdaniem tego dziennika — charakter a- 
ncksyonistyczny i imperyalistyczny (1). Mużność 
podyktowamia takich warunków dały rządowi 


| 


polskiemu powodzemia wojenne na froncie | 


wschodnim. „Jednakże naród ukreiński nie 
może przyjąć dyktatu polskiego“, 


Ogan Balwedau o odpowiadzi m 
note Cziczerina, 


Warszawa, (Tel. M.) „Naród“, który uchodzi 
za organ Belwederu, w ten sposób tłomaczy 
odrzucenie popozycyi wyboru Warszawy jako 
siedziby konfeiencyi pokojowej: Wiadomo z ła- 


ką ciekawością zwrócą siz mocarstwa europej- . 


skie ku pertraktacyom, które prowadzić ma- 
my. Wiadomo jak niemi będą usiłowały się o- 
piekować. I oto Rosya, bita przez wojska nasze 
do tej pory, nie chce z nami prowadzić narad 
samodzielnie, leez usiłuje je przerzucić na te- 
ren intryg międzynarodowych i poddać pod 
wpływ agentów dyplomatycznych całego świa- 
ta, aby grać na strunach rywalizacyi państw 
europejskich. Polska, która sięgała po kierow- 
nictwa w rozwiązaniu problemu północnego na 
to pozwolić nie może i ustępstw pod tym wzglę- 


i dem uczynić nie powinna. Warszawa jest dla 


pertraktacyi giełdą dyplomacyi europejskich, 
na której odgrywać się będą chcieli kankrnci. 
Borysów zaś jest młejscem spokojnem, gdzie 
bez nacisku, bez intryg i pońlszepiów spotkają 
się dwaj przeciwnicy, gdzie będą mogli uczci- 
wie i szczerze pomówić ze sobą i ustalić warun- 
ki stosownie do układu sili interesów, licząc 
się jedynie z wdasnemi potrzebami i dlatego 
rząd polski wybrał Borysów a nie Warszawę. 
czę tia owi z — zac oi mE RA 
Poeci polscy jadą do Ameryki w celach 
agitacyi za pożyczką państwową. 

Warszawa. (Tel. M.) Kazimierz Tetmajer, 
Wład. Reymont i Zdzisław Dębicki udają się 
19 kwietnia w towarzystwie delegata min. skar- 
bu Stefczyka do Stanów Zjednoczonych, dla 
popularyzacyi wśród Połonfi amerykańskiej 
polskiej pozyczki dolarowej. 


Warszowa (PAT), Jak donosi „Kuryer Polski" 
w najbliższych dmi?ch oczekiwane jest przykby* 
cie do Warszawy posła niemieczieno hr. Opern 
doria, wraz z całym personalem pwelstwa. Po- 
selstwo niemieckie wyjedzie z Berlina dnia 7 
kwistna, udzjąc się przez Szczecjn do Gdań- 
ska, skąd umyślnym pociagiem 


szym mianowano nadburmistrza dra Sahma. Í Warszawy. 


— 4% 4 M my m 


inny zaś trafił obecnego tam funkcySnarynsza 
kolejowego i zranił go ciężko, Przyczyną zama- 
chu była zemsia na tle służbowem. 

p RSE rc I 
Audyencya posła polskiego u króla 

angielskiego. 

Warszawa. (Tel. M.) Poseł polski w Londynie 
ks. Sapieha wraz członkami poselstwa przyjęty, 
został na specyalnej audyencyi przez króla Je- 


rzega V. ma, | 
10 WAWA, 


Werszawa. (Tel. M.) Premier Skulski zanie- 
chał swego wyjazdu do Lwowa, zmuszony do 
pozostenia w stolicy wskutek przygotowań do 
rokowań pokojowych i wskulek kończących się 
feryi sejmowych. Na sesyę poświąteczną, Sejmu 
rzął zamierza wznieść szereg ustaw, odnoszą- 
cych się do płac urzędników, pragiaatyki itd. 


Japończycy zajęli Władywostok. 

Paryż. (PAT) Havas donosi z Nowego Jorku: 
Po szeregu zaciętych walk Japończycy zajęli 
Wiadywostok, 


Kronika artystyczna i literacka, 
„Najmłodsi* w literaturze polskiej. 


Na powyższy temat wygłosił wczoraj w sali 
„Kollegium wykładów naukowych* pierwszy. 
swój odczyt pierwszorzędny, acz nieznany re» 
cytator, utalentowany pocta, p. Ryszard Stan- 
de, zaznajamiając szersze koło publiczności z 
utworami najmłodszych poetów polskich, zgru- 
powanych koło „Zdroju“ i „Skamandra'*, o któ- 
rych od roku tak głośno, a na temat których 
tak sprzeczne z sobą ścierają się opinie. Prele- 
gent i recytator w jednej osobie, z dużą rezer- 
wą i pewnym uznania godnym objcktywizmem 
mówił o nowym kierunku, do którego i siebie 
zalicza, a który uważa dotąd za negatywny ra- 
czej, niź pozytywny. Niemniej przez radny wy- 
bór utworów, znakomicie przez się recytowa- 
nych, umiał słuchaczom dać obraz najcharak= 
terystyczniejszych cech prawdziwego talentu 
poctyckiego poszczególnych autorów. Przesu+ 
nęły się więc proby twórczości Tuwima, Wie- 
rzyńskiego, Słonimskiego, Horzycy, Lechonia, 
Olwida, no į —Kaden-%=ndrowskiego. W dru- 


| głej dzisiejszej, prelekcyi. prelegent da pozuać 


| 


U 


i twórczość swoją własną, 

Po wieczorach Autorskich Tuwima i Witilina, 
cbecny trzeci į czwarty w Krakowie wiecrór 
„Najmłodszej Loiski* przy szczelnio publiczne- 
ścią zapelnionej sali, daje chlubne świadzciwo 
żywotności ruchu literacko-artystycznego, 
wszczętego przez młode miejscowe instytucye 
powojenne, a z drugiej strony odniesienie się 
szeliokich sfer publiczności do nowych prądów 
i form w sztuce, nasuwa ciekawe refleksyg o 
metatnoriozie ,miydiarza*, (Vide „Mioda Pol- 
ska“ w Krakowie przed dwudziestu laty!), 


Zeby sztuczne ” 


nawet połamane kupuje T. Czyński, Kraków, Zy- 


wyjedzie do ; blikiewicza 15, oficyna II. p. Płacę od 20—50 koron 


| i wyżej za ząb. Zamiejscowi mogą przysyłać pocztą. 


_ Str. Ji] _pGONIEC KRARÓW "JĄC. „NAK EME 9 JANE 97. 

WYŁĄCZNE ZASTĘPST: » i 
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A } 95 CIĘŻAROWE. OMNi Ru SY. z Ggran, porgkg 
H ŁODZIE MOTOROWE. 


Pag 3 Kraków, ul. Piliarska 4 


Telefon 3576, 


Wyroby gumowe, pneumatyki, gumy 


= WARSZAWA - LWÓw - GDAŃSK 
k ao (Wiochy). pełne, płyty gumowe. _ Biman na FILIE: TORUN — KATOWICE — WILNO 
"NTELIGENTNA MA OSSEA posz poszu- | nnn z ez 4 sw w aaa 


$ ie jeiezokolwiak zaje- MURTOWNY SKŁAD poa nma POLSKIE KURSA HANDLOWE 


ZG mma D, KROL ś $, RODAKOWSKI w Krakowie, Rynek gł. 17, al p. (w gima. pr Jaworskiego). 


WYCH ponacto reparuc; y Nowy kurs od 16 kwietniu do 16 lipca. Wpisy przedpał. 
zrobię za wynajęcie mi poko- w Krakowie, uł. Jagiellońska L. 9 od godz. 10 przy ul. Tencz; nskiej 2, a popołudniu od godz. 
ju z kucanią lub pojedynczej 4- a Dal w szkole | 911 


“taneyi z „iceem kuchecrm |ZgyjiadaAMIa P. T. Kupców i Kółka Roinicze, że OSTRZER z ENIE © 


w Krakowie. Cena "wediug 


umowy. Łaskawe zgioszenia 


do 15 bia, pod „Lalsus* do nadszedł nowy transport płócienek, zefirów, płótna itp. |brzytow. nożyczek, narzędzi chirurzieznych. teyzyerskich, 


adminisir. Gońca. ogrodniczych 1 kuchennych usk ute szrianiy siarannie 


SPRZEDAŻ TYLKO KURTO NA. 768 iw najkrótszym czuste pod irmą 906 
SOT ER iwglk=dlk SZCZĘSNOWICZ A zUBIŁOWŚKA 


ża AW SATA ZB Plac Maryacki 9 (obok Braci Bi.ewskicn). 


Maszyna do nisania 

Remiugton polske niemiecka 
w dobrym sianie, uuże pismo 
sprzeda za 40U0 Marek cyna, 
kraków, Floryańska 3. 915 


“Sita druciane, 
włósienne, a tukże same sia- 
tki i drut ao nabycia w kan-j że 
dla łsracia Ch. Fri niicha w Rze- 


Na składzie posladamy doborowy towar nożowniczy. 


ZAWIADOMIENIE! | - Br X UBRANIA 


z angielskich 


Szowie. 910 


A EaĆ er i krajowych 
FIOŁSTY, apartiy grtopedyczne ge materyatów 
w i we i rawia ló BZ 
śr pH kni -i w wielkim 
cza 22. 005 á wyborze 


POTRZEBA GWŁOPCA do pra- 
k:yki inalarskiej zaraz. 
Piotr Chmura, Kraków, Czarno- 
w e]ska 47. 80 


OSZUKUJĘ POSADY do koni 
za kuezera zaraz, na miej- 
scu iub na prowincyi. Józui 
Brochal, Krzeżzowica. 904 


jakoteż z powierzonych 
materyałów wykonuje 
podług najnowszych 


Warszawa, Nowy Świat 57 
telefony 29-80, 178-26 i 287-25 a 


Pełnomocnik domu handlowego Hojtasz 


4 b ži że ||. i Wołkowic 

(li | ih! U TA lis Ais wsrod: 
A - hs s Telefon 3346. 

wiąże Ekonomiczny Kółek Rolniczych w Krakowie 


Domy. mająt-| W 
ILN p ki, fabryki, a- 
ptoki, hotele, 
różne przedsiębiorstwa 
w dużym wyborze. Bluro | $P 
«amisswo-infotmacyjne, Sw. Jar- 
ska 22 m. 3. Mając obszerną | R 
klientelę i «egenturę przyjmuję | $$ 


WARZYWNE, KWIATOWE I PASTEWNE 


POLECA 


przedatawicioistwa rozmai: Kopenhaga 4 Gdańsk 4 Warszawa - otrzymał w ostatnich a z wę | aiw 
l | É | kilka wagonów KOniczu do siewu 

BSF Kupuję zawiadamia, że posiada na składzie w Warszawie v oraz doborawych nasion buraków. ss 
+ deja i porta a większe ilości: Ponieważ już ostatni do siani k i 
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Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 
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Z FABRYKI „„mAGNOLIA” 
oraz mydła toaletowe: „Lillowe miaczne”, 
„Ewa*, „Piagnolla”, „Perłumeryjne", „Ko. 
smos-ħagnolia“, zawieraj. 80% tHuszczu, 
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Rapruzantacya na Małopolskę I Śląsk Cieszyński: 
A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35. 
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